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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i" ,  dodatek miesięczny do < Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
og łoszen ia  z a ś  ta b e la ry c z n e  i liczbow e po 10 c t. od 
jednego  w ie rsza .

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Z Najwyższego polecenia ma być noszo­
ną p zgonie Jej Królewskiej Wysokości M a­
r y '  L u d w i k i  K s i ę ż n e j  B u ł g a r s k i e j ,  
z domu królewskiej księżniczki Bourbon-Par- 
ma, żałoba dworska, począwszy od 4 lutego
b. r. przez dni ośm, a to równocześnie z ża­
łobą dworską noszoną po ś. p. Najj. Cesarzo­
wej i Królowej Elżbiecie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
stycznia b. r. w skutek wiernopoddańczego 
raportu, złożonego przez M inistra cesarskie­
go i królewskiego Domu oraz spraw zagra­
nicznych, zamianować najmiłościwiej nadzwy­
czajnego posła i upełnomocnionego Ministra 
w Bukareszcie Aloizego barona L e i a  A eh - 
r e n t h a 1 a, uwalniając go z tej posady, Swoim 
nadzwyczajnym ] upełnomocnionym ambasa­
dorem na cesarsko-rossyjskiin dworze i nadać 
mu równocześnie godność tajnego radcy z u- 
wolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
stycznia b. r. w skutek wiernopoddańczego 
raportu złożonego przez Ministra cesarskiego 
i królewskiego Domu oraz spraw zagranicz­
nych zamianować najmiłościwiej posiadającego 
tytuł i charakter nadzwyczajnego posła i u- 
pełnomocnionego Ministra radcę legacyjnego 
pierwszej kategoryi, Jana margrabiego P a 1- 
l a y i c i n i e g o ,  nadzwyczajnym posłem i u­

pełnomocnionym Ministrem na królewsko-ru- 
muńskim dworze.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej inspektoro­
wi kultury krajowej dla Galicyi, radcy rzą­
dowemu Władysławowi S t r u s z k i e w i c z o -  
wi, tytuł i charakter radcy Dworu z uwol­
nieniem od taksy.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych na mocy 
Najwyższego upoważnienia i w porozumieniu 
z Ministerstwami kolei żelaznych i skarbu u- 
dzielił baronom Bertoldowi i Arminowi P o d- 
h r a d y  Pop p e r o i n  w spółce z dr. Wilhelmem 
S t e i n e m ,  nadwornym i sądowym adwoka­
tem w Wiedniu, zezwolenia na utworzenie 
Towarzystwa akcyjnego pod lirmą : „Kol e j  
l o k a l n a  D o l i n a - W y g o d a “ z siedzibą 
w Wiedniu i zatwierdził jego statuta.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
zastępcę prokuratora Państwa w Iłzeszowie, 
Józefa J a k u b o w s k i e g o ,  prokuratorem Pań­
stwa w Tarnowie.

Pan Minister wyznań i oświaty zamia­
nował członkiem austryackiego instytutu ar­
cheologicznego, tajnego radcę, członka Izby 
panów lir. Karola z B r z e z i a  L a n c k o r o ń -  
sk i ego.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła asystentów pocztowych: 
Floryana A n d r z e j  o w s k i e g o  z Tarnopola

i Romana S z u b e r t a  z Zakopanego do Kra­
kowa (miasto). |

CZĘŚĆ IIEURZEDOWA
Lwów , 6 lutego.

W stosunkach politycznych między Fran- 
cyą a Anglią, do niedawna tak jeszcze naprę­
żonych, w czasach ostatnich daje się zauwa­
żyć stanowczo zmiana na lepsze. Zarówno pra­
sa angielska jak i angielscy mężowie stanu 
zarzucili ów nieprzejednany, groźny, prawie 
wyzywający ton, który przy akompaniamencie 
wytężonej pracy w arsenałach marynarki an­
gielskiej rozlegał się z tamtej strony cieśniny 
Kaletańskiej jeszcze tak bardzo niedawno, na­
pełniając niepokojem świat cały, — a w libe­
ralnej prasie angielskiej odcienia Gladstone’a, 
spotyka się już nawet wzmianki o „wspólnych 
interesach" Francyi i Anglii na Wschodzie 
oraz zapewnienia przyjaźni.

We Francyi tę zmianę usposobienia An­
glii powitano z uczuciem ulgi i zadowolenia 
W ostatnich czasach coraz bardziej i w coraz 
szerszych kołach utwierdza się tam przeświad­
czenie, że sojusz z Rossyą nie ma dla Rze­
czypospolitej praktycznego znaczenia a przy­
najmniej nie ma go dla marzeń francuskich
0 odwecie i dla francuskiej polityki kolonial­
nej ; tern bardziej pożądanym był przeto dla 
Francyi nowy zwrot w usposobieniu narodu
1 dyplomatycznych sfer angielskich. Prasa 
francuska przypisuje zwrot ten znanym oświad­
czeniom ministra spraw zagranicznych p. Del- 
cassó, złożonym w jego wielkiej mowie, wy­
głoszonej niedawno w pałacu Bourbonów; 
oświadczenia te, niezwykle umiakowane, do 
pewnego stopnia równały się rezygnacyi z am­
bitnych pragnień Francyi, aby zostać pierwszą 
potęgą na morzu Sródziemnem i aby zmusić 
Anglię do podzielenia się z Francyą panowa­
niem nad Nilem i w kanale Suezkim.

Stan stosunków politycznych między 
Francyą a Anglią oddziaływa zaś z reguły w 
sposób decydujący na stan stosunków polity­
cznych między Francyą a Niemcami. Dopóki 
Anglia zajmowała postawę groźną, — w Rze­
czypospolitej mówiono wiele o widokach po­
rozumienia się Francyi z Niemcami; napisa­
no na ten temat stosy artykułów w codzien­
nej prasie politycznej i w przeglądach mie­
sięcznych, urządzano nawet formalne ankiety. 
Obecnie ruch ten widocznie przycicha, a jeżeli 
stosunki po obu stronach kanału La Manche 
ukształują się jeszcze bardziej przyjaźnie, prąd 
na rzecz porozumienia z Niemcami zamieni się 
zapewne w prąd zupełnie odwrotny. Zachodzi 
jednak obawa, że idyliczny stan stosunków 
anglo-francuskich nie potrwa długo. Przeci­
wieństwa polityki kolonialnej w Sudanie, na 
Madagaskarze i w Nowej Funlandyi oraz na roz­
licznych innych punktach ziemi, — pobudzą 
wzajemne antagonizmy i nowy zwrot w sto­
sunkach między Anglią a Francyą nastanie na 
pewne. Wówczas skończy się także teraźniejszy 
okres przyjaźni anglo-francuskiej a nastąpi — 
według zasad ruchu wahadłowego — nowy 
okres prób zbliżenia między Francyą a Niem­
cami.

Z 11 t a l o m  U]  szkolnej.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 23 stycznia b. r.:
1. Zatwierdzić wybory do Rad szkolnych 

okręgowych: Józefa Zaborskiego, nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły w Obertynie, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Horodence ; Feli­
ksa Gajewskiego, nauczyciela kierującego 5- 
klasowej szkoły w Dębicy, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej o- 
kręgowej w Ropczycach; księdza Jana Szme- 
rykowskiego na zastępcę przewodniczącego do 
Rady szkolnej okręgowej w Peczeniżynie;

^O N T ^-JJE .ŚĆ  S I S T O R T C Z Ł T A .

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA

IV.

(Ciąg dalszy).

Po chwili wszedł ksiądz Kaleb, który, 
p  ,z^c, że Maćko wzywa go po to, aby zapy- 

e 0 Juranda, rzekł, uprzedzając pytanie:
— Spi jeszcze.

Słyszałem, że Zbyszko tu był ?
Woła* Maćko.

— Był. Dwa dni temu wyjec-hał.

za-

Dokąd?
iecb ®am n*e wiedział...._ Szukać.... Po- 
wujna 8'ranicy żmujdzkiej, gdzie teraz

o n i™ " miły Bóg, powiadajcie, ojcze, co
0 nini wiecie.
Bvł w~~jVT'M*ein tyle, iłem od niego słyszał, 
skał V. T ^ o rg u  i możną tam opiekę pozy- 
sz ’ m°- "r&ta mistrzowego, który jest pierw- 

„ / W  nimi rycerzem. Z jego rozkazania 
zamkach szu^a(i Zbyszkowi po wszystkich

Juranda i Danuśki?
j ał0 Juranda nie szukał, bo mu

powiedzieli, że nie żyje.

— Mówcie od początku.
— Zaraz, jeno odetchnę i oprzytomnieję, 

bo z innego świata wracam.
— Jakto z innego świata?
— Z tego świata, do którego na koniu 

nie ząjedzie, ale na modlitwie zajedzie.... i od 
nóg Pana Chrystusowych, u których prosiłem 
o zmiłowanie nad Jurandem.

— Cuduście prosili ? Macież tę moc ? — 
zapytał z wielką ciekawością Maćko.

— Mocy nijakiej nie mam, ale ją Zba­
wiciel ma, który jeśli zechce, powróci Juran­
dowi i oczy, i język, i rękę....

— Było chciał, to już-ci, że potrafi ■— 
odrzekł Maćko — wszelako nie o byle co-ście

Ksiądz Kaleb nie odpowiedział nic, mo­
że nie dosłyszał, gdyż oczy miał jeszcze jak­
by nieprzytomne i istotnie widać było, iż się 
poprzednio całkiem w modlitwie zapamiętał.

Więc zakrył teraz twarz rękoma i czas 
jakiś siedział w milczeniu. Wreszcie wstrzą­
snął się, przetarł dłońmi oczy i źrenice, po- 
czem rzekł:

— Teraz pytajcie.
— Jakim sposobem pozyskał sobie Zby­

szko wójta Sambińskiego ?
—• Już on nie jest wójtem Sambińskim.
— Mniejsza z tem.... Wy miarkujcie, o 

co pytam, i prawcie, co wiecie.
— Pozyskał go sobie na turnieju. Ul- 

ryk rad się w szrankach potyka, potykał ci się i 
ze Zbyszkiem, bo było siła gości rycerskich 
w Malborgu, i mistrz gonitwy wyprawił. Pękł 
Ulrykowi poprąg w siedle, i łacno go mógł 
Zbyszko z konia zbić, ale on, to ujrzawszy, 
prasnął glewię o ziem i jeszcze chwiejącego 
się podtrzymał.

— H ej! A widzisz! — zawołał Maćko, 
zwracając się do Jagienki. — Za to go Ułryk 
pokochał.

— Za to go pokochał. Nie chciał już 
z nim gonić na ostre, ani na tępe kopie i po­
kochał go. Zbyszko też powiedział mu swoje 
utrapienia, a ów, że to o cześć rycerską jest 
dbający, okrutnym gniewem zapłonął i do 
brata swego mistrza, Zbyszka na skargę za­
prowadził. Bóg da mu za to zbawienie, bo 
nie wiele jest między nimi, którzy miłują 
sprawiedliwość. Mówił Zbyszko, że pan de 
Lorche wiele mu dopomógł, przez to, iż go 
tam dla wielkiego rodu i bogactw szanują, 
a on zasię we wszystkiem za Zbyszkiem 
świadczył.

— A co ze skargi i onego świadectwa 
przyszło ?

— Przyszło to, iż wielki mistrz surowie 
kointurowi szczycieńskiemu przykazał, aby 
wszystkich jeńców i więźniów, jacy są w 
Szczytnie, duchem do Malborga odesłał, sa­
mego Juranda nie wyjmując. Kom tur co do 
Juranda odpisał, iż z ran umarł i tamże przy 
kościele pogrzebion. Innych jeńców odesłał, 
między którymi była dziewka niedojda, ale 
naszej Danusi nie było.

— Wiem od giermka Hlawy — rzekł 
Maćko — iż Rotgier, ten, który od Zbyszka 
zabit, też na dworze księcia Januszowym 
o takiej dziewce - matołce wspominał. Mówił, 
że ją mieli za Jurandównę, a gdy mu księżna 
odpowiedziała, że przecie prawą Jurandównę 
znali i widzieli, jako nie była matołka, rzek ł: 
„Iście prawda, ale myślałem, że ją  złe prze­
mieniło

— To samo napisał komtur mistrzowi: — 
iże ową dziewkę nie w więzieniu, jeno na 
opiece mieli, wpoprzód ją zbójom odjąwszy, 
którzy przysięgali, że to przemieniona Juran- 
dówna.

— I mistrz uwierzył?
— Sam nie wiedział, czyli ma wierzyć, 

czy nie wierzyć, ale Ulryk jeszcze większym 
gniewem zapłonął i wymógł na bracie, aby

urzędnika zakonnego ze Zbyszkiem do Szczytna 
posłał, co też się i stało. Przyjechawszy do 
Szczytna, starego komtura już nie zastali, bo 
na wojnę z Witoldem ku wschodnim zamkom 
wyruszył, jeno podwójciego, któremu urzędnik 
kazał wszystkie sklepy i podziemia otworzyć. 
Zaczem szukali i szukali, i nic nie znaleźli. 
Brali też ludzi na spytki. Jeden tam powie­
dział Zbyszkowi, że od kapelana można się 
siła dowiedzieć, gdyż kapelan umie kata nie­
mowę wyrozumieć. Ale kata zabrał z sobą 
stary komtur, a kapelan do Królewca na ja- 
kowyś duchowny congressus był wyjechał.... 
Oni się tam często zjeżdżają i skargi na Krzy­
żaków do Papieża ślą, bo i księżom chudzię- 
tom pod nimi ciężko....

—■ To mi jeno dziwno, że Juranda nie 
znaleźli — zauważył Maćko.

— Bo go widać wprzód stary komtur 
wypuścił. Większa była złość w tem wypu­
szczeniu, niż żeby mu byli poprostu gardło 
wzięli. Chciało im się, żeby pocierpiał przed 
śmiercią tyle, ba! i więcej, niż człowiek jego 
stanu wstrzymać może. Ślepy, niemowa i bez 
prawicy — bójcie-że się Boga! Ni do domu 
trafić, ni o drogę albo-li o chleb poprosić.... 
Myśleli, że zamrze gdzie pod płotem z gło­
du, albo się w jakowej wodzie utopi.... Co mu 
ostawili? Nic, jeno pamięć kim był i roze­
znanie nędzy. A toć przecie męka nad męki!... 
Może tam gdzie pod kościołem, albo przy dro­
dze siedział, a Zbyszko przejeżdżał i nie po­
znał go. Może i on słyszał głos Zbyszkowy, 
a zawołać na niego nie mógł.... Hej!... Nie 
mogę od śluz!... Cud Bóg uczynił, tżeście go 
spotkali, i dlatego mniemam, że i jeszcze 
większy uczyni, choć Go o niego niegodne i 
grzeszne wargi moje proszą.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Aleksandra Orzechowskiego, nauczyciela kie­
rującego 4- klasowej szkoły w Jagielnicy, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Bady 
szkolnej okręgowej w Ozortkowie.

2. Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Antoniego Ferentzego nau­
czycielem kierującym 2-kł. szkoły w Peremi- 
łowie; Jana Tytora nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Liszkowcach; Jana An- 
dersta nauczycielem 1-klasowej szkoły w Ka- 
puścińcach; Józefę Zabłocką starszą nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły żeńskiej w Haliczu; 
Konstantego Bełtowskiego nauczycielem kie­
rującym 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bóbrce; 
Mieczysława Skwarczyńskiego nauczycielem 1- 
klasowej szkoły w Chudyjowcach ; Sabinę Mo- 
desównę i Anielę Modesównę nauczycielkami 
młodszemi 5-klasowej szkoły w Skale; ks. 
Piotra Sadulskiego katechetą 6-klasowej szko­
ły męskiej w Bochni; ks. Józefa Jarosza ka­
techetą 5-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Kołomyi; Antoniego Pina nauczycielem 
starszym 5-klasowej szkoły męskiej w Brzo­
zowie ; Maryę Chrzanowską nauczycielką star­
szą 2-klasowej szkoły ludowej im. Zimorowi- 
cza we Lwowie ks. Morentego Szczepanika 
katechetą rzym. kat. 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Bawię; Maryę Pawełkównę nauczy­
cielką młodszą 4-klasowej szkoły posp. połą­
czonej z wydziałową żeńską w Białej.

3. Przenieść zastępców nauczycieli w gi- 
m nazyach: Włodzimierza Truna z Y gimna- 
zyum we Lwowie do Stanisławowa ; Maryana 
Barańskiego z Ezeszowa do Brodów; Leona 
Kierońskiego z gimnazyum św. Jacka w Kra­
kowie do Nowego Sącza; Jana Walczaka z 
III  gimnazyum do gimnazyum św. Anny w 
Krakowie; Antoniego Strzeleckiego z III do 
IY gimnazyum we Lwowie ; Jana Szczepań­
skiego z IY do III gimnazyum we Lwowie; 
Marcina Ernsta z IY do Y gimnazyum we 
Lwowie; Bronisława Popiela z Ezeszowa 
do IYgo gimnazyum we Lwowie; Dyo- 
nizego Koreńca z Illgo gimnazyum we 
Lwowie do 1 gimnazyum w Przemyślu ; An­
toniego Olberka ze Złoczowa do Stanisławowa 
i suplenta seminaryum nauczycielskiego w 
Bzeszowie Stanisława Srokowskiego do semi­
naryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie.

4. Zamianować suplentami w gimna- 
zyach : Henryka Dębskiego do Drohobycza ; 
Bogusława Butrynowicza do gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie; Włodzimierza Jarosza do 
gimnazyum św. Anny w Krakowie; Wilhel­
ma Zatheya do gimnazyum w Nowym Sączu; 
dr. Eugeniusza Piaseckiego do gimnazyum w 
Podgórzu; Mieczysława Dąbrowskiego do III 
gimnazyum we Lwowie; Józefa Krajnika do 
szkoły realnej w Krakowie.

5. Przekształcić od 1 września 1899 
szkoły ludowe : 5-klasową męską i żeńską w 
Jaworowie na 6-klasowe ; 2-klasową w Dźwi- 
nogrodzie na 4-klasową; 2-klasową w Delaty- 
nie na 4-klasową; 1-klasowe w Polnej i w 
Myszkowcach na2-klasowe. Zezwolić na prze­
kształcenie prywatnej szkoły Córek Bożej Mi­
łości w Krakowie na szkołę wydziałową.

6. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
z lustracyi seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego w Krakowie, szkoły 4-klasowej pospo­
litej w Łobzowie, szkoły 4-klasowej męskiej 
w Podgórzu i szkoły 5-kl. męskiej w Chrza­
nowie.

1)

EPILOG.
(.Z  cyklu: „Documenti umani“ F . de Roberto).

Około piątej godziny wieczorem, po dniu 
niezmiernie pracowitym, zaczętym przy stoli­
ku o świcie, potem w tłumnej auli San Fi- 
renze, a potem znowu w domu z licznymi 
klientami, Carlo Landini czuł się opanowany 
śmiertelnem znużeniem, jakiemu podlegają za­
zwyczaj ludzie pracujący umysłowo.

Dłuższe ćwiczenie muszkułów, zmęcze­
nie fizyologiczne, jest bezwątpienia rzeczą przy­
krą ; ale dość aby wysiłek ustał, aby organizm 
oddał się bezczynności, a odczuwamy natych­
miast błogość niewymowną, ulgę prawie roz­
koszną, rozchodzącą się po eałem ciele. Praca 
umysłowa nie zna podobnej ulgi odradzającej; 
bieg myśli, raz rozbudzony, nie da się już 
powstrzymać; pomysły przychodzą jedne za 
drugimi, obrazy snują się bez przerwy, ule­
gając mimowolnemu prawie następstwu, a wo­
la, nie tylko, że nie zdolna jest powstrzymać 
tego biegu, lecz nawet kierować nim nie potrafi. 
Z podobnego wysiłku wypływa często niemoc 
fizyczna, jako skutek napływu krwi do głowy, 
a w tym stanie rozirytowania nawet sen zba­
wienny od powiek ucieka.

Carlo Landini, ze spotniałem czołem, 
ze wzrokiem zatopionym w czytanie aktów pro­
cesowych, nagromadzonych na dużym stole,

Sprawy krajowe.
(Średnie szkoły w Galicy i).

I.
C. k. Bada szkolna krajowa ogłosiła 

sprawozdanie o stanie wychowania publicznego 
w Galicyi w roku szkolnym 1897,-8. Sprawo­
zdaniem tern objęte są: Szkoły ludowe i se- 
minarya nauczycielskie, dalej szkoły przemy­
słowe i wreszcie szkoły średnie. Pragnąc przy­
patrzeć się nieco bliżej tej tak doniosłej ga­
łęzi naszego życia publicznego, zaczynamy od 
szkół średnich.

Z końcem roku szkolnego 1896/7 istniało 
w Galicyi 34 szkół średnich a mianowicie: 
30 gimnazyów i 4 szkoły realne.

W ubiegłym roku szkolnym zaszły 
w ustroju tych zakładów następujące zmiany:

W c. k. gimnazyum w Kołomyi otwarto 
obok już istniejących pięciu klas równorzę­
dnych z językiem wykładowym ruskim w roku 
szkolnym 1897/8 klasę szóstą, a z początkiem 
bieżącego roku szkolnego klasę siódmą. W c. k. 
gimnazyum w Podgórzu otwarto w roku szkol­
nym 1897/8 klasę siódmą, a z początkiem bie­
żącego roku szkolnego klasę ósmą, tak, że or- 
ganizacya tego zakładu jest zupełnie przepro­
wadzona: 0. k. niższe gimnazyum w Buczaczu 
rozpoczęto z początkiem bieżącego roku szkol­
nego przekształcać na gimnazyum wyższe 
i otwarto w niem klasę piątą. Tym sposobem 
rozpoczęto przeistoczenie tego zakładu na gi­
mnazyum ośmio - klasowe i uczyniono zadość 
usilnym życzeniom i staraniom mieszkańców 
miasta Buczacza i okolicy. W wyższej szkole 
realnej w Tarnopolu otwarto w roku szkolnym 
1897/8 klasę siódmą i dokończono w ten spo­
sób organizacyi tego zakładu. Nadto w Tar­
nowie (w r. 1897) i Jarosławiu (w r. 1898) 
założone zostały wyższe szkoły realne. Mia­
nowicie w Tarnowie z początkiem roku szkol­
nego 1897 8 otwarto klasę pierwszą, a z po­
czątkiem bieżącego roku szkolnego klasę drugą 
szkoły realnej, — w Jarosławiu zaś z po­
czątkiem bieżącego roku szkolnego otwarto 
klasę pierwszą. Nadto otwarto w c. k. gimna­
zyum w Tarnopolu w kl. I. oddział równo­
rzędny z językiem wykładowym ruskim.

Przez powyższe zarządzenia stało się po 
części już zadość życzeniom Sejmu krajowego, 
wyrażonym w rezolucyach zeszłorocznych. Co 
do dalszych życzeń Sejmu, mianowicie, aby 
założono nowe gimnazyum, które usunęłoby 
przepełnienie, istniejące w niektórych giinna- 
zyach i aby założono jeszcze jedną szkołę 
realną, poczyniła c. k. Bada szkolna krajowa 
potrzebne wstępne badania, a zebrawszy wszyst­
kie materyały, przedłożyła wnioski swoje Panu 
Ministrowi wyznań i oświaty.

Z początkiem bieżącego roku szkolnego 
weszły także w życie zarządzenia, dokonane 
w celu usunięcia przepełnienia w gimnazyach 
we Lwowie i w Krakowie. Mianowicie utwo­
rzono z klas równorzędnych c. k. gimnazyum IY. 
we Lwowie osobny oddział (złożony z klas od
I.— YIIT.) i oddano go pod względem pe­
dagogicznym i dydaktycznym pod zarząd oso­
bnego kierownika. Eównocześnie pomnożono 
etat posad nauczycielskich dla tego zakładu 
tak, że liczy on oprócz dyrektora 26 rzeczy­
wistych nauczycieli czyli dwa całe etaty. Dalej 
utworzono z czterech klas równorzędnych 
c. k. gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo-

wydał rozkaz, żeby już dzisiaj nikogo nie 
wspuszczano do jego gabinetu.

Jeżeli w latach jego młodzieńczych od­
zywano się o nim jako o tym, któremu przy­
szłość się uśmiecha, obecnie osiągnął więcej 
niż się kto mógł spodziewać. Nie doszedłszy 
jeszcze lat czterdziestu, w zawodzie, w któ­
rym konkurencya bywa największa, zdobył 
najzaszczytniejszą reputacyę i wysokie stano­
wisko, nie tylko pośród towarzyszy, ale na­
wet między znakomitościami zawodu i był tak 
zarzucony sprawami, że widział się wkrótce 
zmuszony zamykać drzwi i odmawiać nadto 
licznym klientom.

Dnia tego, zaledwie skończyła się pro- 
cesya, zaledwie Landini zamknął księgi, ozwał 
się znowu elektryczny dzwonek.

— Któż tam jeszcze? — spytał niecier­
pliwie służącego, który stojąc we drzwiach 
wahał się, jakby słów szukał.

— Osoba, która chce z panem mówić.... 
nalega....

— Powiedziałem, że mnie nie ma w do­
mu dla nikogo.

— Pan daruje.... mówi, że musi oddać 
osobiście list bardzo ważny....

Adwokat Landini wszedł sam do sali 
poczekalnej, nie kryjąc swego niezadowolenia. 
Znalazł się tam w obec nieznajomego człowie­
ka, który z ubioru i pokornej postawy wy­
glądał na służącego.

— Czego potrzebujesz?
— Pan jest signor awocato Carlo Lan­

dini?
— Jestem nim.
— Mam to oddać panu.

wie, umieszczonych w budynku pod 1. 1 a 
przy ulicy Sokoła, oddział (złożony z klas
I .—IY.) i oddano go pod względem dydakty­
cznym i pedagogicznym pod zarząd osobnego 
kierownika. Eównocześnie pomnożono etat 
nauczycieli tego zakładu, tak, że liczy on 
obecnie oprócz dyrektora 17 rzeczywistych 
nauczycieli. Wreszcie z ośmiu klas równo­
rzędnych c. k. gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie, umieszczonych w budynku pod 1. 4 
Piasek, utworzono osobny oddział (złożony 
z klas I .—IY. i oddziałów równorzędnych 
tych samych klas) i oddano go pod względem 
dydaktycznym i pedagogicznym pod zarząd 
osobnego kierownika. Eównocześnie pomno­
żono etat nauczycielski tego zakładu, tak że 
liczy on obecnie oprócz dyrektora 16 rzeczy­
wistych nauczycieli.

Ponieważ także w c. k. wyższej szkole 
realnej we Lwowie w skutek wzrostu fre- 
kwencyi i znacznego pomnożenia liczby klas 
równorzędnych, okazała się potrzeba utworze­
nia filii pod osobnem kierownictwem, przeto 
udała się c. k. Eada szkolna krajowa pismem 
z dnia 30 grudnia 1897 do p. Prezydenta 
miasta Lwowa, aby zechciał wyjednać u re- 
prezentacyi miejskiej zobowiązanie się do do­
starczenia potrzebnych dla tej filii ubikacyj, 
za zwrotem połowy opłat szkolnych, podobnie 
jak to stało się z teraźniejszym budynkiem 
dla szkoły realnej. Ponieważ na to pismo ani 
też na pismo z dnia 31 marca 1898, w któ- 
rem o załatwienie tej sprawy ponownie pro­
szono, nie otrzymała c. k. Eada szkolna kra­
jowa odpowiedzi, przeto nie mogła z począ­
tkiem bież. r. szk. zorganizować filii szkoły 
realnej, pomimo, że szkoła ta jest bardzo 
przepełniona.

Co się tyczy frekwencyi w szkołach śre­
dnich, liczba uczniów przyjętych na początku 
r. szk. 1898/9 wynosi: w gimnazyach 16.441, 
w szkołach realnych 2.451, razem 18.892. 
W porównaniu z r. szk. 1897/8, okazuje się 
w roku bieżącym niezwykle wielki przyrost 
uczniów w szkołach średnich. Przybyło bo­
wiem w gimnazyach 898 uczniów, w szko­
łach realnych 3- 6, razem 1254 uczniów.

Wzrost liczby uczniów w szkołach śre­
dnich naszego kraju jest od r. 1887 stałym 
objawem, jednak do r. 1894 nie przewyższał 
rocznie 300. Natomiast od r. 1894 5 wzrost 
ten jest coraz silniejszy, aż doszedł do po­
wyższej cyfry.

Tegoroczny przyrost frekwencyi rozłożył 
się dość równomiernie na wszystkie okolice 
kraju; największy przyrost wykazują: gimna­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie (123), 
gimnazyum św. Anny w Krakowie (115), gi­
mnazyum w Podgórzu (93), szkoła realna w 
Krakowie (87), szkoła realna w Tarnopolu 
(73) i gimnazyum w Stryju (72). Wzrosła 
liczba uczniów w 23 gimnazyach i wszystkich 
szkołach realnych, a zmniejszyła się niezna­
cznie w 7 gimnazyach. Z całego przyrostu 
przypada 71 ’5 prc. na gimnazya, a 28'5 prc. 
na szkoły realne. Stosunek liczby uczniów w 
szkołach realnych do liczby uczniów gimna- 
zyalnych stale polepsza s ię ; w roku bieżącym 
na jednego ucznia szkół realnych w naszym 
kraju przypada 6'7 uczniów gimnazyalnych, 
podczas gdy w roku ubiegłym przypadało:
7-5, przed dwoma laty 9, a przed sześciu laty 
aż 14 uczniów gimnazyalnych na jednego 
realistę.

Nad 900 uczniów ma gimnazyum św. 
Anny w Krakowie (991); nad 800 uczniów 
gimnazya: IY. we Lwowie (853), Franciszka

Wyjął z kieszeni list i podał go Lan- 
diniemu.

Zaledwie adwokat rzucił okiem na ko­
pertę, niezadowolenie, rozlane na jego twarzy, 
ustąpiło miejsca rodzajowi skupionej uwagi, 
zajęcia w połączeniu z pełną niepokoju cieka­
wością.

— Dobrze.... dziękuję.... — rzekł do 
czekającego, odprawiając go, i wrócił szybko 
do swego gabinetu.

Wziął ze stołu mały nożyk do rozcina­
nia papieru i ponieważ zmrok zapadał, zbli­
żył się do okna. Zabierał się do otwarcia li­
stu, gdy powstrzymał się na moment, przy­
patrując się pismu na adresie koperty moym- 
dge, zapieczętowanej w jednym rogu błęki­
tnym lakiem.

— Dziesięć lat! — szepnął, licząc w 
myśli ile czasu upłynęło od kiedy ta osoba 
pisała do niego po raz ostatni. — Dziesięć 
l a t ... — I smutek nagle zasnuł mu duszę jak 
mgła, podczas, gdy podnosił zwolna oczy w 
górę, w niebo, na którego tle różowem, zary­
sowywała się wspaniale kopuła kościoła Santa 
Maria del Fiore.

Dziesięć lat jak otrzymał ostatni list od 
niej; a tych dziesięć lat nie wystarczyło na 
zatarcie wspomnienia, gdyż zaledwie rzucił 
okiem na to pismo delikatne, cienkie, ale pe­
wną ręką, równemi literami kreślone, poznał 
je natychmiast nie namyślając się ani chwili! 
Dziesięć lat! — i krew w nim zawrzała, jak 
wtedy, gdy inne listy od niej przejmowały 
go rozkosznem drżeniem!...

Wspomnienia budziły się w umyśle 
Landiniego i stał ciągle przy oknie, z oczami 
utkwionemi w przestrzeń, trzymając list w

Józefa we Lwowie (810) i gimnazyum w 
Ezeszowie (807); nad 700 uczniów mają gi­
mnazya: Y. we Lwowie (773) i w Tarnowie 
(769); nad 600 gimnazya: w Tarnopolu (662)1 
w Kołomyi (644 — z tego na oddziały ru­
skie przypada 243) i w Stanisławowie (627); 
nad 500 uczniów gimnazya: I. w Przemyślu 
(594), w Jaśle (557), III. w Krakowie (555), 
w Stryju (545), w Jarosławiu (541), w Sa­
noku (523), akademickie (ruskie) we Lwowie 
(522), w Samborze (511); nad 400 gimnazya: 
w Bochni (498), w Brodach (478), św. Jacka 
w Krakowie (470), w Brzeżanach (443), w 
Nowym Sączu (415), II. we Lwowie (402); 
nad 300 gimnazya: w Wadowicach (382), II. 
(ruskie) w Przemyślu (382), w Podgórzu 
(381), w Drohobyczu (378), w Obyrowie (319), 
w Buczaczu (312); a gimnazyum w Złoczo­
wie liczy 297 uczniów.

B) Szkoły realne:
Szkoła realna w Krakowie ma 812, szko­

ła realna we Lwowie 670, w Stanisławowie 
420, w Tarnopolu 385, w Tarnowie 112, w 
Jarosławiu 52 uczniów.

W bieżącym roku szkolnym jest w gi­
mnazyach klas głównych 244 (w porównaniu 
z r. z. więcej o 3, po jednej w Buczaczu, w 
Podgórzu i w Kołomyi (z językiem wykłado­
wym ruskim), klas równorzędnych 147 (wię­
cej o 8), a wszystkich klas 391 (więcej o 11); 
w szkołach realnych jest klas głównych 31 
(więcej o 2, po jednej w Tarnowie i w Ja­
rosławiu), klas równorzędnych 23 (więcej o 
4), a wszystkich klas 54 (więcej o 6). Ba- 
zem przeto jest w szkołach średnich klas głó­
wnych 275 (więcej o 5), klas równorzęd­
nych 170 (więcej o 12), a wszystkich klas 445 
(więcej o 17).

Wypada przeto w przecięciu na jedną 
klasę przeszło 42 uczniów, co oznacza, że 
stosunki umieszczenia znowu się nieco pogor­
szyły. Jest to skutek nadzwyczaj wielkiego 
przyrostu, na którego pomieszczenie nie star­
czyły ani lokalności w istniejących budyn­
kach, ani sale donajęte w przewidywaniu po­
trzeby; nie starczyło też i nowych sił nau­
czycielskich na utworzenie potrzebnej liczby 
klas równorzędnych. Zwiększyła się znowu 
liczba klas przepełnionych.

Z początkiem bieżącego roku szkolnego 
przeniosło się c. k. gimnazyum św. Anny w 
Krakowie do nowego, na ten cel wystawio­
nego budynku, w którym umieszczono 15 klas; 
reszta t. j. ośm klas równorzędnych mieści się 
w budynku wynajętym w ul. Piasek 1. 4.

Z większych wydatków na potrzeby szkół 
średnich, oprócz zwykłych dotacyj wymienić 
należy: na budowy (z kredytu nadzwyczajne­
go): 1. na dokończenie budowy gmachu gi- 
mnazyalnego w Buczaczu 60.000 zł. i na we­
wnętrzne urządzenie tego zakładu 2000 zł.;
2. na budowę gimnazyum św. Anny  w Kra­
kowie druga i ostatnia rata wraz z urządze­
niem 76.500 zł.; 3. na budowę gimnazyum 
III. w Krakowie druga i ostatnia rata wraz z 
urządzeniem 30.000 zł. — razem 168.500 zł. 
na urządzenie wewnętrzne dla 20 gimnazyów 
razem 7415 zł. na uzupełnienie środków nau­
kowych: dla 8 gimnazyów razem 3670 zł.

W ubiegłym roku szkolnym istniały da­
lej szkoły dla młodzieży żeńskiej, zorganizo­
wane w latach poprzednich, bądź jako szkoły 
z kierunkiem gimnazyalnym i z planem zbli­
żonym do planu naukowego obowiązującego 
w gimnazyach, bądź też jako szkoły" przygo­
towawcze do wyższych klas gimnazyalnych, 
które zatem uzupełniały nabyte już w szko-

ręku, ale nie mogąc się zdecydować na otwar­
cie koperty....

Był to niegdyś cały romans, romans 
pełen namiętności, pełen niepokojów, szczę­
ścia; romans, pod którym niestety nie można 
było podpisać słowa, zawierającego w sobie 
tyle słodkiego żalu i rezygnacyi: Koniec. Na­
gle i niespodzianie, brutalnie prawie, ta ko­
bieta, której poświęcił najczulsze uczucia, z 
którą łączyły go wspólne radości i wspólne 
niebezpieczeństwa, ta kobieta wyrzuciła go 
prawie za drzwi, oznajmiła mu, żeby nie ku­
sił się jej widzieć, nigdy, nigdy!

Oo to się stało ? co to miało znaczyć ? 
Dlaczego to nagłe, niespodziewane postano­
wienie, przeciw któremu wszystkie jego prośby 
nic nie wskórały?... Nie mógł się tego do­
wiedzieć. Na wszystkie listy, które do niej 
pisał, listy pokorne, błagalne, listy pełne na­
miętnej miłości, lub dumne a nawet groźne, 
nie chciała odpowiadać. Była chwila, że 
szał go prawie opanowywał w obec tak wy­
raźnego wstrętu z jej strony. Tajemnicę, któ­
rą tak ukrywał, której nie dał by sobie wy­
drzeć chyba kosztem życia, w chwili tej sza­
łu gotów był wydać osobie, którą ona naj­
bardziej _ obchodziła; uwiadomił ją, że jeżeli 
będzie się upierać nie chcąc go widzieć i wy­
słuchać, wytłómaczyć mu powodu takiego po­
stępowania, on pójdzie powiedzieć wszystko 
jej mężowi!... hiikczemna groźba, której nie 
spełnił, dzięki zastanowieniu, jakie wróciło 
nareszcie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



a
łach wydziałowych wykształcenie przedmiota­
mi gimnazyalnymi.

Prywatna średnia szkoła żeńska w Kra­
kowie miała dwie klasy, odpowiadające kla­
som Y. i YI. w gimnazyach; zaś w roku bie­
żącym zorganizowano tam klasę przygotowa­
wczą, natomiast nie otwarto klasy I. (czyli 
Y.), szkoła ta więc ma w roku bieżącym trzy 
klasy: przygotowawczą II. (YI.) i III. (YII.).

We Lwowie istnieją dalej kursa przy­
gotowawcze p. Niedziałkowskiej i p. Strzał­
kowskiej.

Nadto otrzymały w roku bieżącym ze­
zwolenie na otwarcie podobnych kursów p. 
Hild w Przemyślu i p. Gruziewiczowa w Sta­
nisławowie.

Bada szkolna krajowa sprawuje nadzór 
nad temi szkołami, z których jednak żadna 
nie ma prawa do nazwy gimnazyum.

STRAWY M O IARCIII

(Do sytuacyi. — Sejmy krajowe).

Z Wiednia telegrafują n a m . Dzisiejsza 
Sonn- und Montags - Zeitung dowiaduje się 
w sprawie dyspozycyj co do zwołania sejmów 
krajowych, że sejmy górno i dolno austryacki 
zwołane zostaną jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca. Pozostałe sejmy zwołane będą do­
piero wówczas, gdy ukończone zostaną elabo­
raty, które sejmom będą pod obrady przedło­
żone. Specyalnie co do sejmu czeskiego to 
zbierze on się dopiero w drugiej połowie przy­
szłego miesiąca i obradować będzie aż do po­
łowy maja.

W sprawie odpowiedzi na zeszłoroczny 
adres sejmu czeskiego do Tronu Rząd powziąć 
miał już decyzyę o tyle, że i tym razem od­
powiedzi nie będzie.

Marszałek krajowy Czech ks. Jerzy Lob- 
kowitz przybył do Wiednia w sobotę z Pragi 
i konferował z P. Prezydentem Ministrów 
lir. Thunem i P. Ministrem skarbu Kaizlem. 
Na konferenczach tych omawiano sprawę ze­
brania się sejmu czeskiego i taktyki w postę­
powaniu co do ugody czesko-niemieckiej.

Przybył do Wiednia wczoraj po południu 
także P. Namiestnik Galicyi hr. Piniński. 
Obecność jego, jak i wszystkich powołanych 
do Wiednia naczelników Rządu w krajach ko­
ronnych, stoi w związku z kwestyą zwołania 
sejmów.

Sonn und Montags Zeitung donosi dalej, 
że P. Prezydent Ministrów hr. Thun zwołał 
mężów zaufania stronnictwa młodoczeskiego 
i konserwatywnych wielkich właścicieli na 
konferencyę, która ma się odbyć w najbliż­
szych dniach.

Obecnie nie da się jasno przewidzieć czy 
posłowie niemieccy wezmą udział w obradach 
sejmu czeskiego; tyle tylko jest wiadomem, 
że posłowie radykalni tylko wówczas to uczy­
niliby, gdyby cofnięte zostały rozporządzenia 
językowe.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie ogłaszają 
manifest zjednoczonych niemieckich klubów 
opozycyjnych, mianowicie: niem. stronnictwa 
ludowego, niem. stronnictwa postępowego, 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności, zwią­
zku chrześciańsko-socyalnego, oraz wolnego 
niemieckiego zjednoczenia. Manifest twierdzi, 
że odroczenie Rady państwa nastąpiło w tym 
zamiarze, by przeprowadzić ugodę z Węgra­
mi na podstawie §. 14, i to podyktowanej 
przez Węgry na podstawie rokowań, toczących 
się obecnie w sejmie węgierskim. Gdy przed 
dwoma laty nowo obrana Izba stała wobec 
kwestyi ugodowej i była uprawnioną do ży­
wienia nadziei, że stosunek z Węgrami będzie 
uregulowany na sprawiedliwej, zdrowej i trwa­
łej podstawie, ówczesny Rząd, chcąc zjednać 
sobie głosy Czechów, wydał rozporządzenia 
językowe. Tym jednostronnym, krzywdzącym 
Niemców — twierdzi manifest — środkiem, 
Rząd hr. Badeniego sam wykluczył możliwość 
parlamentarnego załatwienia ugody, a nastę­
pne Rządy, trwające uporczywie przy krzyw­
dzie, wyrządzonej Niemcom w Austryi, nie 
znalazły drogi powrotu do normalnych sto­
sunków.

Manifest zajmuje się dalej sytuacyą, 
stworzoną odroczeniem parlamentu i ogłosze­
niem ugody na podstawie § . 14 ,  a następnie 
twierdzi, że Niemcy w Austryi patrzą w przy­
szłość śmiało i że celem ostatecznym ich wal­
ki nie jest rozdwojenie ludów austryackich, 
lecz obalenie systemu spychania i drażnienia 
niemieckiego żywiołu za pomocą różnych 
środków, systemu, który w ten sposób wy­
daje na łup niezachwiane podstawy Państwa. 
Manifest nawołuje dalej do wytrwania i obstru­
kcji aż do cofnięcia rozporządzeń językowych, 
zajmuje się także" sprawą języka niemieckiego 
jako państwowego i protestuje przeciw naduży­
waniu §. 14., w końcu wyraża niezadowole­
nie stronnictwu katolicko-ludowemu.

Z Poznania.

(Denuncyowanie polskich kapłanów. — Konferen- 
cya celem „kulturnego podniesienia" prowincyj 
wschodnich. — Kupno majątku polskiego. — 

Ze statystyki wyborczej).

Wskutek agitacyi rozbudzonej przez pi­
sma hakatystyczne w sprawie nabożeństw nie­
mieckich, poczynają pojawiać się już denun- 
cyacye do władz na kapłanów polskich. I tak 
jednego z nich denuncyowano o „upośledza­
nie katolików niemieckich". Kapłan poprosił 
o śledztwo, które prowadził wyższy urzędnik 
regencyjny, przesłuchano około 20 świadków, 
samych katolików niemieckich, po tern śledztwie 
nastąpiło drugie z ramienia landrata, przesłu­
chano co najmniej drugie tyle świadków, a 
rezultat okazał się taki, że denuncyacya była 
fałszywą.

Pokrzywdzonemu przez denuncyantów 
księdzu — pisze Kuryer Poznański — nale­
żała się satysfakcya, tem więcej, że prezes re- 
gencyi oświadczył, iż zażądałby ukarania księ­
dza, gdyby zarzuty prawdziwymi się okazały. 
Podejrzenie było bardzo bliskie, że denuncya- 
cyi dopuściły się osoby mające styczność z 
władzami rządowemi i dla tego ksiądz fałszy­
wie oskarżony zażądał ukarania osób, które 
podejrzywał. Gdy prezes regencyi odpowiedział, 
że przypuszczenie księdza co do osób jest mylne, 
poprosił tenże o podanie nazwisk rzeczywistych 
denuncyantów, aby sądownie zażądać satysfak- 
cyi. Na to odebrał odpowiedź: Ich kann dem 
Wunsche, nicht entsprechen. A więc denun- 
cyantom sprawka uszła bezkarnie, a przynaj­
mniej fałszywie oskarżony ksiądz nie wie, czy 
zostali ukarani.

Celem „kulturnego podniesienia dzielnic 
wschodnich" odbyła się u naczelnego prezesa 
w Poznaniu i pod jego przewodnictwem kon- 
ferencya, w której wziął także udział z ramie­
nia rządu tajny radca Simon, przybyły umyśl­
nie z Berlina. Prowincyę reprezentował staro­
sta krajowy Dziembowski, miasto Poznań star­
szy burmistrz Witting, nadto uczestniczyło w 
konferencyi kilku członków magistratu i rady 
miejskiej Postanowiono założyć wzorowe war- 
staty dla uczniów, oraz ustanowić kursa dla cze­
ladników i majstrów. Projekt ma na celu pod­
niesienie zawodów: stolarskiego, krawieckiego, 
szewskiego i ślusarskiego. "Wykłady dla uczniów 
tak z miasta jak z prowincyi (w trzecim ro­
ku nauki) odbywać się będą w nowo zbudo­
wać się mającym gmachu. Koszta poniesie 
rząd, prowincya i naturalnie miasto.

Jak donoszą gazety niemieckie, nabył 
prezes Kółek włościańskich p. Jackowski z 
Pomarzanowic majątek rycerski Wronczyn 
pod Pobiedziskami, obejmujący 3.000 morgów, 
za 430.000 marek od p. Palkenheina, Niemca.

Dzienniki hakatystyczne stwierdzają, że 
w W. Księstwie Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich oddano przy ostatnich wyborach 
do parlamentu 27.595 głosów niemieckich a 
tylko 6.512 polskich więcej, niż w roku 1893. 
Mimo to nie chcą one wysnuwać ztąd wnio­
sków o zmianie stosunków narodowościowych.

Sprawy polskie w Niemczech.

Jak wiadomo starszy burmistrz m. Po­
znania Witting powiedział w rnowie swojej, 
wygłoszonej na bankiecie z okazyi rocznicy 
urodzin cesarza Wilhelma, że zainicyowana 
obecnie polityka „kulturnego" rozwoju wscho­
dnich dzielnic jest osobistem dziełem cesarza. 
Z tego powodu pisze Koln. Volks Z eitung :

„Skoro teraz nagle sam cesarz ukazał 
się na widowni jako inicyator i główna sprę­
żyna nowej polityki na wschodzie, przeto wy­
rażamy życzenie, żeby ta polityka była pod 
każdym względem polityką pokoju, pojednania 
i tyle koniecznego ekonomicznego podniesie­
nia wschodu, i żeby podrzędnym duchom, które 
łowią w mętnej wodzie dla swoich czysto oso­
bistych interesów, nie udało się wyzyskać po­
lityki władcy do celów, sprzeciwiających się 
zasadom monarchicznym".

W pismach centrum, pomiędzy innemi 
w Kótnischc i Schlesische Yolksztg. znajduje­
my artykuły zajmujące się ostatniem wystą­
pieniem prof. Delbrucka przeciw polityce an- 
tipolskiej rządu.

Między innemi pisze Schl.Volksztg.\ „Fa­
ktycznie germanizacja od czasu wydania ustaw 
anti polskich przed 13 laty i utworzenia komisy i 
kolonizacyjnej ani kroku nie postąpiła naprzód. 
Nawet najgorliwsi szermierze Towarzystwa 
HKT. muszą obecnie przyznać, że gennaniza- 
cya Polaków żadnych nie zrobiła postępów. 
Polacy skutkiem polityki, dostatecznie już przez 
nas scharakteryzowanej, stają się coraz podej- 
rzliwszymi co do wszystkiego, co przy­
chodzi z Berlina od zielonego stolika, odłą­
czają się coraz bardziej od Niemców, a nawet 
te żywioły ludu polskiego, które dawniej bli­
skimi były zgermanizowania się, tem lepszy­
mi stają się Polakami nawet wtedy, gdy zmu­
szeni są opuszczać W. Ks. Poznańskie i Za­
chodnie Prusy. Teraz i prostaczek spostrzega, 
że polskość i język polski są zagrożone i dla

tego tem gorliwiej trzyma się swej ojczystej 
mowy, uczy jej swoje dzieci i zaczyna czytać 
polskie gazety i polskie książki. U prostego 
człowieka Polaka rozbudziła się także potrzeba 
życia, która pojawiła się już przed szeregiem 
lat w niemieckim stanie robotniczym. Polski 
robotnik i zagrodnik jest pilny, skromny, wy­
trzymały i wytrwały. Polski stan chłopski 
w Poznańskiem rozporządza jeszcze dzisiaj tą 
samą posiadłością co w 1815 roku.

W końcu pisze autor artykułu: Najwię­
kszym wrogiem całej komisyi kolonizacyjnej, 
ustaw antipolskich i t. d. jest — że użyjemy 
śmiałego zwrotu — polska niewiasta. To 
uznał także Bismarck i dla tego na początku 
1886 r. występował tak gwałtownie przeciw­
ko Polce w pruskiej Izbie deputowanych przy 
obradach nad ustawą kolonizacyjną. Polscy 
młodzieńcy muszą w Prusach być żołnierza­
mi, składać egzamina i do pewnego stopnia 
przez lata całe służyć całkiem po niemiecku 
administrowanemu państwu. Tego wszystkiego 
Polka nie potrzebuje czynić. Zachowuje ona 
swoją słowiańską odrębność czystą, nieskala­
ną, gdyż do 14 roku życia nie potrzebuje, 
gdy nie chce sama, podlegać żadnemu wpły­
wowi niemieckiemu. Znany wszechniemiecki 
związkowiec prof. Hase (z Lipska) już kilka­
krotnie bardzo szczególne robił propozycye co 
do zgermanizowania Polki, ale te propozycye 
wydawały się nawi-t wielu hakatystom niewy­
konalnemu Dopóki berlińskim politykom nie 
powiedzie się zgermanizować polskiej niewia­
sty i dziewczęcia, dopóty nie będzie można 
zniemczyć polonizmu. Ale dzisiaj jesteśmy od 
zgermanizowania Polaków bardziej oddaleni, 
niż kiedykolwiek, ażeby zaś zgermanizować pol­
skie kobiety, musieliby wielcy berlińscy poli­
tycy germanizacyjni nauczyć się przecież cze­
goś więcej z historyi i z życia".

Z Essen, w Westfalii, doniesiono, że tam­
tejsza władza policyjna wydaliła 230 robotni­
ków polskich, którzy zatrudnieni byli w tam­
tejszych szybach hutniczych. Ponieważ w hu­
tach westfalskich nie ma robotników galicyj­
skich, ani z Królestwa Polskiego, więę (nakaz 
policyjny odnosić się może jedynie do pol­
skich hutników z Górnego Szląska, Księstwa 
Poznańskiego i Zachodnich Prus. Dotąd nie 
wiadomo zgoła, jakie powody skłoniły policyę 
tamtejszą do wydania tego rozporządzenia.

Teraz i rząd saski zaczyna występować 
przeciwko językowi polskiemu na zebraniach. 
Ponieważ w Lipsku — jak ztamtąd dono­
szą — odbywały się częściej zebrania, na 
których mówiono po polsku, rozporządziła po- 
licya tamtejsza, żeby odtąd na zebraniach, o- 
mawiających sprawy publiczne, mówiono po 
niemiecku. Rekurs, wniesiony przeciwko temu 
rozporządzeniu, odrzucił naczelnik okręgowy 
z tem uzasadnieniem, że uczestnicy zebrania 
winni mówić po niemiecku, żeby ich rozumiał 
urzędnik, dozorujący zebranie.

K R O M K A

Lwów, 6 lutego.

— Z karnawału. Im bliżej końca, tem 
huczniej i weselej; to też nie ma obecnie pra­
wie dnia, w którymby nie tańczono bądź to w 
domach prywatnych, bądź na większych zebra­
niach publicznych.

Sobota zwłaszcza jest dniem uprzywilejo­
wanym zabawy; równocześnie tańczono bardzo 
ochoczo na pikniku w Kasynie narodowem i na 
wieczorku w Kole literackiem.

Wczoraj, w niedzielę odbył się śliczny bal 
u pani Heleny Szemelowskiej. Wśród wykwintnej 
i sympatycznej atmosfery, ożywionej miłą i nie­
strudzoną gościnnością pani domu, oraz jej córek 
i zięcia hr. Russockiego, bawiono się wybornie 
do dnia białego pod świetnem kierownictwem 
popularnego w tym karnawale wodzireja p. Zdzi­
sława Marchwickiego.

Dziś pauza i odpoczynek, a jutro rendez- 
vous całego Lwowa w Kasynie miejskiem na 
balu prasy!

— Bal prasy. Karnety, zamówione dla 
balu prasy, już nadeszły do Lwowa i przedsta­
wiają się niezwykle korzystnie. Zarówno forma 
zewnętrzna, jako też całe ich artystyczne wy­
kończenie, wyróżniają je na pierwszy rzut oka 
od przeciętnych, szablonowych wyrobów tego ro­
dzaju. Nadto karnety tegoroczne zalecają się 
praktycznością, dzięki czemu i po balu pozostaną 
dla uczestniczek miłą pamiątką.

Posiadacze kart honorowych raczą swe 
datki adresować wprost i bezpośrednio do pro­
tektorki balu, pani Marszałkowej hr. Badenio- 
wej (ul. Trzeciego Maja 6).

— Towarzystwo przyrodników im.
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
7 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego (ul. Długosza). Prof. dr. R. 
Zuber mówić będzie o : Głębokich wierceniach 
w rafach koralowych. Prof. M. Łomnicki przed­
stawi swoją mapę geologiczną okolic Lwowa.

— Izba handlowa 1 przemysłowa
odbędzie dzisiaj, dnia 6 b. m. o godzinie 6 po 
południu pełne posiedzenie.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zwyczajne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa Politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 8 b. m. o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, ul. Ohorążczyzna 17, I piętro, 
lewa strona.

— Odczyty na wsi. Towarzystwo 
oświaty ludowej rozpoczęło, jak donosiliśmy, 
szereg odczytów po wsiach w okolicy Lwowa 
od odczytu w Basiówce, gdzie prof. dr. Kazi­
mierz Twardowski mówił w niedzielę na temat: 
czego i jak uczyć się należy. W budynku szkol­
nym zgromadziło się około stu włościan, star­
szych i młodszych, którzy w wielkiem skupieniu 
i z widocznem zajęciem przysłuchiwali się wjT- 
wodom profesora, umiejącego w prostych, zro­
zumiałych słowach podawać wskazówki i rady, 
jak należy zdobywać sobie wiedzę, ile ona czło­
wiekowi korzyści przynosi w całem życiu, z ja­
kich czerpać ją  trzeba książek i jak te książki 
czytać, aby mieć pożytek i naukę, aby zbogacić 
umysł i uszlachetnić serce. Licznymi przykła­
dami z codziennego życia a zwłaszcza ze stosun­
ków wiejskich a także i na kilku ustępach z po­
pularnych książek objaśniał prof. Twardowski 
ogólne zasady, które przystępnie wyłożył.

To też serdecznie dziękowali zebrani wło­
ścianie prelegentowi, a jeden ze starszych go­
spodarzy przemówił po skończonym wykładzie 
prosząc, aby „panowie z Towarzystwa oświaty 
jak najczęściej przyjeżdżali do Basiówki, ponie­
waż jest tam jeszcze wielu, którzy nie umieją 
czytać na książkach, a chcieliby dowiedzieć się 
o świecie".

Prócz włościan przybyło na odczyt kilku 
nauczycieli z rodzinami z sąsiednich wiosek.

— Z Czytelni katolickiej. Treścią po­
gadanki wtorkowej (7 b. m.) w Czytelni kato­
lickiej będzie praca prof. Leona Cilińskiego: 
„O hymnach Jana Dantyszka, humanisty pol­
skiego". Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 
wolny dla wprowadzonych gości.

— Festyn szczęścia towarzystwa ły­
żwiarskiego odbył się wczoraj przy wielkim na­
pływie publiczności tak na torze, jak i w wido­
wni. Pogoda sprzyjała prześliczna i lód także. 
Bawiono się doskonale, a niejeden wybraniec 
losu, obdarzony piękną i cenną wygraną, po­
wracał szczęśliwy do domu.

Pozostało jeszcze nieodebranych 15 premij, 
które do powtórnego rozlosowania przeznaczone 
są do najbliższej niedzieli.

—  Śluby. W dniu 11 b m. o godzinie 
4 po południu pobłogosławionym zostanie w ko­
ściele OO. Kapucynów zw.uzek małżeński po­
między panną Maryą Górską, córką ś. p. Stani­
sława i Natalii z Lebowskich, z p. Kazimierzem 
Zarzyckim, synem p. Henryka i Maryi z Łem- 
pickich.

W tymże dniu odbędzie się we wsi Sko- 
morochy w Sokalskiem, ślub panny Zofii Nowa­
kowskiej, córki ś. p. Mieczysława i Heleny z 
Korzeniowskich, z p. Lucyanem Nadwodzkim, 
synem pp. Alfonsów Nadwodzkich ze Lwowa.

Wczoraj wieczorem odbył się w Krakowie 
w kościele 00. Kapucynów ślub dr. Pawła Ho- 
raina, adjunkta sądowego w Krzeszowicach, 
z panną Olgą Kwiatkowską, córką p. Jana 
Kwiatkowskiego, przemysłowca i radcy miejskiego.

W kościele św. Barbary w Krakowie po­
błogosławiony został związek małżeński dr. Bro­
nisława Markiewicza, adjunkta sądowego w Bo­
chni, syna mecenasa dr. Władysława i Maryi 
z Niemczewskich Markiewiczów, z panną Wandą 
Paczowską, córką ś. p. Marcina, radcy sądu 
krajowego i Felicyi z Horvńthów Paczowskich.

t  W łodzim ierz Budzynowski, kiero­
wnik działu rachunkowego w Towarzystwie kre- 
dytowem ziemskiem, zmarł wczoraj w 40 roku 
życia. Ś. p. Budzynowski cieszył się, dzięki wiel­
kim zaletom towarzyskim, w szerokich kołach 
wielką sympatyą.

Pogrzeb odbył się dziś po południu z do u 
żałoby przy ul. Cytadelnej na cmentarz Lya  
kowski.

— Pogrzeb ś. p. Maryi Ludwiki księ­
żnej Koburskiej odbjrł  się dnia 4 b. m. Zwłoki 
księżnej wystawiono na katafalku w metalowej 
trumnie, ubrane w białą suknię. Na głowie 
zmarłej korona, w skrzyżowanych rękach róża­
niec. Rano odbyło się nabożeństwo za spokój 
duszy zmarłej księżnej w obecności ks. Ferdy­
nanda, ks. Filipa Koburskiego i syna jego Leo­
polda. Po całem księstwie rozesłano okólnik o 
pomyślnym stanie zdrowia nowonarodzonej księ­
żniczki Nadieżdy, oraz całej książęcej rodziny. 
Wiarygodne szczegóły o ostatnich chwilach ks. 
Maryi Ludwiki głoszą, że księżna wiedziała o 
swojej poważnej chorobie i z całą świadomością 
zażądała, aby przyprowadzono dzieci. Około go­
dziny 8 księżna straciła przytomność i umarła 
spokojnie.

t  Zmarli w ostatnich dniach : W Łodzi, 
Bolesław Nitecki, artysta - malarz. Wśród stu- 
dyów, jakie odbywał w Paryżu a następnie w 
krakowskiej Szkole, podcięły młody talent su­
choty w 25 roku życia.

We Lwowie, Antonina Jabłońska, wdowa 
po oficyaliście prywatnym, w 56 roku życia.

W Stanisławowie, Jan Hofman, em. lekarz 
szpitala powszechnego, w 70 roku życia.

W Śniatynie, Leopold Hassę, nauczyciel 
ludowy, w 27 roku życia.
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W Rzepniowie nowym, Józefa hr. Komar- 

nicka, w 85 roku życia. Pogrzeb odbył się w 
sobotę z Rzepniowa nowego na cmentarz w Mi- 
laiynie.

W Milowcach, Seweryn Geringer, właść. 
dóbr ziemskich, w 39 rokn życia.

W Łące pod Samborem, Dyonizy Grabiń­
ski, sędzia powiatowy w Łące, przeżywszy lat 40.

— Upadłość. Z Wiednia donoszą: Zwią­
zek wierzycieli ogłasza upadłość Reginy Hoch- 
wald, kupcowej w Krakowie i Simona Alstera, 
właściciela handlu korzennego w Baligrodzie.

=  Zuchwałej kradzieży dopuścili się 
onegdajszej nocy nieznani sprawcy, oderwawszy 
okiennicę od sklepu Seklera, przy ul. Wałowej, 
z którego wykradli 200 puszek sardynek, zna­
czną ilość cukru, kawy i krup hreczanych, a ze 
stołu zegarek srebrny kryty i łyżeczkę srebrną.

*= Rodzice szukają 16-letniego Broni­
sława Waceka, blondyna, prywatystę w mun­
durku szkolnym bez odznak, który listem z Bu­
ska podanym zapowiedział, że nie znajdując 
szczęścia w życiu — umrzeć postanowił.

=  Wiadomości policyjne. Przytrzy­
mano Teodora Siarczyńskiego, który wczoraj po 
nieszporach dał się zamknąć w kościele św. 
Mikołaja, a rozbiwszy skarbonkę i zabrawszy 
zawartość, próbował następnie witrychem drzwi 
kościelne otworzyć i umknąć. Podejrzana mani- 
pulacya koło zamku zwróciła uwagę przechodnia, 
który zawiadomiwszy księdza, spowodował na­
stępnie przyaresztowanie zamkniętego ptaszka.

Aresztowano notowanego Abrahama Bal- 
sambauma na placu Zbożowym, u którego ode­
brano dwa pakuneczki z rzeczami skradzionemi 
w poczekalni na dworcu kolejowym.

Aresztowano Franciszka Lignera za kra­
dzież siekiery i pomarańcz na szkodę handlarzy 
owoców.

Zgubiono w katedrze łać. złoty zegarek 
damski remontoir, podwójnie kryty; na jednej 
kopercie znajdował się monogram Z. Ł. z hra­
biowską koroną, na drugiej 2 tarcze herbowe.

Umknął przed asenterunkiem do Ameryki 
Mendel Kahane, czeladnik piekarski, który pod 
pozorem wypożyczenia sobie lepszej wyprawy na 
wesele w Jaryczowie, wyłudził w czterech ró­
żnych miejscach zegarki złote i srebrne z łań­
cuszkami, kożuszek i gotówkę, znikł ze Lwowa.

(jh) Kraków, 5 lutego. (Pogrzeb ś. p. 
Juliusza Kossaka). Między bardzo licznymi de­
peszami i pismami kondolencyjnemi, jakie nade­
szły do rodziny z powodu śmierci Juliusza Kos­
saka, znajduje się też następująca depesza ce­
sarza Wilhelma do syna zmarłego Wojciecha 
Kossaka : „Dowiedziałem się z prawdziwym ża­
lem, żeś Pan utracił ojca i z powodu tej bole­
snej straty wyrażam moje serdeczne współczucie.

Wilhelm I . B.
Nadesłał też depeszę książę Plessen, adju- 

tant cesarza, dalej ks. biskup Łobos, oraz bar­
dzo wiele wybitnych osób w kraju. Dzisiaj o 
godzinie 11 rano przystąpiono do balsamowania 
zwłok, co trwało blisko do g. 4 popołudniu i o- 
późniło pogrzeb, wyznaczony na godzinę 3. Jak 
cenionym był ś. p. Juliusz Kossak, tego dowio­
dły kilkunastotysięczne zastępy publiczności, ze­
brane na pogrzeb i oczekujące na wyruszenie 
pochodu żałobnego. Po wyniesieniu zwłok chór 
pod kierunkiem dyrektora Towarzystwa muzy­
cznego p. Barabasza odśpiewał pieśń : „Poże­
gnał ten świat juź“, poczem żegnał zmarłego 
imieniem artystów-malarzy p. Benedyktowicz, 
podnosząc rodzimy charakter prac malarskich 
Kossaka, oraz jego zalety jako człowieka i oby­
watela.

Gdy p. Benedyktowicz ukończył mowę, 
ruszył kondukt żałobny. Otwierało go 17 wień­
ców, niesionych przez reprezentantów instytucyj 
młodzież szkoły sztuk pięknych ; niesiono mia­
nowicie wieńce od pp. Brandta Józefa i Fałata 
Juliana, od Koła literackiego i Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie ; od tu­
tejszego Koła literacko-artystycznego, od Zwią­
zku literackiego, od Salonu sztuk pięknych w 
Warszawie, od krakowskiej szkoły sztuk pię­
knych, od Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych i t. d. Za wieńcami szło duchowieństwo 
świeckie i zakonne, a kondukt żałobny prowa­
dził ks. kan. Drohojowski ; wśród duchowień­
stwa szli ks. kan. Puszet i ks. rektor Chro- 
mecki.

Trumnę czarną metalową wieziono na 
czterokonnym karawanie, okrytym wieńcami; 
tu był złożony wieniec od Rady miasta Krako­
wa, Za trumną szła wdowa, synowie: Wojciech, 
Tadeusz i Stefan, oraz dwie zamężne córki, da­
lej delegaci lwowskiego Koła literackiego, pp. 
Kazimierz Czapelski i Marceli Harasymowicz, 
delegat lwowskiego Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych p. Michał Sozański, dyrektor 
krakowskiej szkoły sztuk pięknych p. Julian 
Fałat z profesorami i uczniami, prezes Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych hr. Edward 
Raczyński z członkami prezydyum i dyrekcyi, 
Koło literacko-artystyczne, Związek literacki, 
wszyscy tutejsi artyści malarze, dalej JE. hr. 
Stanisław Tarnowski, prezes Akademii Umieję­
tności, hr. Adam Sierakowski, hr. Jerzy My- 
cielski, hr. Edward Starzeński, hr. Juliusz Tar­
nowski, poseł Popowski. wiceprezydent miasta 
dr. Pieniążek, grono członków Rady miasta,

urofesorów Uniwersytetu i członków Aka­

demii Umiejętności, reprezentanci rozmaitych in­
stytucyj, słowem cała prawie inteiigencya Kra­
kowa, całe jego obywatelstwo.

Orszak żałobny przeszedł przez ulice za­
pełnione publicznością; wzdłuż całej drogi pło­
nęły latarnie gazowe, przepasane żałobnemi 
szarfami. W Rynku głównym orszak zatrzymał 
się przed lokalem Koła artystyczno-literackiego, 
którego Juliusz Kossak przez lat 18 był pre­
zesem. Tu w oknie I. piętra ustawiono popier­
sie zmarłego, okryte kirem ; na mównicę wszedł 
p. Michał Bałucki i pożegnał zmarłego imie­
niem Koła literacko-artystycznego ; słowa poże­
gnania imieniem Związku literackiego wypowie­
dział dr. Maryan Zdziechowski.

Ztąd Rynkiem, ulicami : Floryańską, Lu­
bicz i Rakowicką poszedł kondukt do bram 
cmentarza ; ztąd aż do grobu ponieśli trumnę 
synowie i zięciowie zmarłego. Po odmówieniu 
modlitw przez duchowieństwo, złożono zwłoki 
prowizorycznie w murowanym prywatnym grobie.

N o t t i  D M i - M o u
Opera. Tannhiiuser Wagnera ma dla 

Lwowa prawie jeszcze urok nowości, kilka przed­
stawień, których dożył dotychczas w naszem 
mieście, nie mogło go uroku tego pozbawić. 
I nic w tem dziwnego: wszak pięćdziesiąt prze­
szło lat istnienia, w ciągu których dzieło to nie 
schodziło z repertoaru scen niemieckich, a zdo­
było sobie niemal wszystkie inne, nie zdołało 
odebrać mu nic zgoła z jego siły żywotnej, w 
niczem osłabić wrażenia, jakie genialny ten u- 
twór wywołuje wszędzie do dziś dnia. Sam Wa­
gner był tu zresztą największym, chociaż mi­
mowolnym swym przeciwnikiem. Jeżeli co, to 
.własna późniejsza jego reforma, owe „Kunst- 
werke der Zukunft11, Trystan, Nibelungi, Par- 
sival a po części nawet mistrzowie Norymber­
scy, zwalczają zasady muzyczno-estetyczne, na 
których opiera się „Tannhauser“ i „Lohengrin". 
Ale dzieła te zanadto są piękne, by im cośkol­
wiek zaszkodzić mogło; „reforma11 zdobyła so­
bie świat swoją drogą, a swoją znów utrzyma­
ły się w zdobytej już pozycyi te płody młodszej 
jego muzy.

U nas przedstawienia Wagnera muszą do 
pewnego stopnia pozostać połowicznemi. Wagner 
posiadał wszystko może, prócz wyrozumiałości. 
Nigdj i w niczem nie liczył się nie już z pra­
ktycznymi względami, ale wprost z możliwością 
wykonania, tak jak ją, odpowiednio do ówcze­
snego rozwoju sztuki, zastawał w czasie two­
rzenia swego dzieła. Jeżeli potrzeba mu było 
nowego efektu w orkiestrze, to konstruował 
sam nowy instrument, gdy nie odpowiadał mu 
już dotychczasowy sposób śpiewania, zadekreto­
wał nową metodę śpiewu das Sprechsingen. 
Nikt inny nie wymaga też tak wybrednej obsa­
dy : od bohatera tytułowej roli aż do ostatniego 
puzonisty powinien być u Wagnera każdy skoń­
czonym w swym fachu artystą. Dla scen ma­
łych, do tego nie wyłącznie operowych i przy­
krojonych do zupełnie innego repertoaru, są to 
rzeczy wprost niepodobne do spełnienia. Dlatego 
udatność przedstawień jest tu zawsze względną, 
bo zależy od tego, jak obsadzone są przodujące 
role.

W tych granicach nazwać można sobo­
tnie nasze przedstawienie „Tannhausera11 zupeł­
nie dobrem. P. Bandrowski należy z pewnością 
do najlepszych żyjących przedstawicieli „Tann­
hausera11. Wlewa on w rolę tę tyle siły i ognia, 
tak mistrzowsko przedstawia tę do szpiku kości 
namiętnością zżartą naturę, że nie dziwi nas 
wcale, gdy nawet w obec Elżbiety, tej świętej, 
którą ukochał przecież duszą a nie zmysłami, 
zapomina o czystych krynicach miłości i pieśnią 
swą podczas turnieju rzuca jej w twarz obelgę, 
która śmierć zaszczepia w przeczystej tej duszy. 
A już trzeci akt jest prawdziwym majsterszty­
kiem gry i śpiewu i nikt nie oprze się pewno 
wrażeniu „opowiadania11, z którego ciągłym, 
nieprzebłaganym motywem przebija niezapo­
mniane, straszne wrażenie przekleństwa.

P. Arklowa posiada w swym repertoarze 
role, które o wiele bardziej odpowiadają arty­
stycznej jej indywidualności aniżeli rola Elżbie­
ty. Artystka śpiewa ją bardzo ładnie, ale prze­
cież nie swojsko jej trochę w tej postaci tak po­
zbawionej wszelkiego nerwu dramatycznego, 
cierpiącej bez skargi, przebaczającej bez żalu, 
a odkupującej ofiarą własnego życia winy tak 
wielkie, że ich nawet Namiestnik Chrystusowy 
odpuścić nie chciał. Już sam timbre głosu i na 
wskróś dramatyczny sposób atakowania tonu, 
kłóci się trochę z całą istotą Elżbiety. Ale i 
tutaj nie pozostaje piękny organ i doskonała 
sztuka p. Arklowej bez wrażenia, zapewniając 
jej przynajmniej pod względem śpiewackim zu­
pełne powodzenie.

P. Szymański wzniósł się w partyi Wol- 
frama wysoko po nad wszystkie dotychczasowe 
swe role. Piękna ta postać nie straciła w jego 
interpretacyi nic ze szlachetnego konturu, jaki 
zarysował jej poeta-kompozytor. Gdyby p. Szy­
mański znalazł jeszcze więcej trochę środków do 
odmalowania tej prawdziwie tragicznej, bo tak 
głębokiej a rezygnującej miłości do Elżbiety, 
kreacya jego byłaby zupełnie bez zarzutu. Bar­
dzo dobrym landgrafem był p. Jeromin.

Szczęśliwie debiutowała w roli Wen ery 
p. Roszkowska. Młodej artystce szczerze powin­
szować można ładnego, sympatycznego głosu 
i widocznej muzykalności, przytem zupełnej pe­
wności w muzycznem i aktorskiem opanowaniu 
niewielkiej tej, ale też i niełatwej partyi.

Wystawa i mise-en- scene są w Tannhause- 
rze bardzo wymagające i byłyby jak na nasze 
stosunki zupełnie dobre, gdyby nie pewne, prze­
ważnie reżyserskie braki. P. Skalska powinnaby 
przecież wiedzieć, że ile razy wśród akordów 
chóru pielgrzymów odzywa się w orkiestrze an­
gielski rożek z sielską swą nutą, przedstawia 
on wygrywanie pastuszka na fujarce i nie po­
winnaby wtedy fujarki tak skrzętnie ukrywać. 
Nie widzę także dobrej racyi, dlaczego po przy­
byciu landgrafa i' jego towarzyszy, pastuszek 
tak chyłkiem zmyka za kulisy, jakby wstydził 
się albo kostyumu, albo niedawnego śpiewu 
swego. W drugim akcie należałoby pochód uro­
czysty urządzić tak, by nie kończył się o tyle 
wcześniej przed marszem w muzyce i nie po­
wodować w ten sposób tak przykrej przerwy 
w akcyi. Również nie byłoby może .tak truduem, 
przez stopniowe crescendo i decrescendo chóru 
pielgrzymów wywołać wymagane przez autora 
złudzenie powolnego zbliżania się pielgrzymów 
i równie powolnego oddalania się w przeciwną 
stronę, po okrążeniu sceny.

Seweryn Bcrson.

Z teatrów wiedeńskich. Piszą nam 
z Wiednia: Sezon teatralny znajduje się w pełni 
rozwoju. Brak wielkich balów, które w tym roku 
nie odbędą się wskutek żałoby Dworskiej, spra­
wia, że cały interes publiczności skupia się do­
koła estrady koncertowej i sceny teatralnej. 
Ujrzymy niebawem szereg ciekawych nowości, 
przeważnie wyszłych z pod pióra „młodych Nie­
miec11, które w bieżącym sezonie już kilka sukce­
sów święciły. Zaznaczyć jednak wypada, że owi 
oklaskiwani autorowie należą wszyscy do rzędu 
znanych firm, zażywających ustalonej reputacyi; 
natomiast z nieznanych jeszcze pisarzy żaden w 
całych Niemczech w bieżącym sezonie nie za­
znaczył się wybitniejszym talentem — i dotych­
czas żadna nowa sława nie rozbłysła na widno­
kręgu dramatopisarstwa niemieckiego. I tak w 
Wiedniu największepowodzenie osiągnęły wteatrze 
Burgu Schnitzlera „Spuścizna11 (Das Yermacht- 
nis) i Hauptmanna „Woźnica Henschel11. Naj­
bliższą nowością będzie teraz „Herostrat11 zrę­
cznego Ludwika Fuldy, a potem znowu zabierze 
głos sentymentalno-rodzajowy malarz wiedeńskie­
go życia, Artur Schnitzler. „Paracelsus11, „Die 
Gefahrtin11 i „Der griine Kakadu11: oto tytuły 
trzech jednoaktówek, które złożą się na ciekawą 
premierę, a które Schnitzler — wzorem Suder- 
manna („Morituri11) — zaopatrzy w jeden ogólny 
tytuł. „Zielony kakadu11, jak wiadomo, został w 
w Berlinie zakazany przez cenzurę z powodu 
„niemoralności11. Schnitzler dla Wiednia wy­
rwał jednak teatralnemu ptaszkowi kilka nie­
sfornych piórek i sztuka uzyskała bez przeszkód 
aprobatę cenzury burgowej. Prawdopodobnie i 
w Berlinie starania, czynione przez dyrekcyę 
„Deutsches Theater11 odniosą pomyślny skutek. 
Przyjęto także w Burgu jednoaktówkę młodo- 
wiedeńskiego „estety11 Hugona v. Hoffmannsthal, 
który w Wiedniu ma całą gminę wielbicieli, 
„Der Abenteurer und die Sangerin.11

W „Deutsches Yolkstheater11, gdzie „Der 
Star11 Hermana Bahra, komedya realistyczna, 
obrazująca psychologię „gwiazdy scenicznej11 w 
sposób na pół ironiczny, na pół humorystyczny, 
stanowi największy sukces bieżącego sezonu, — 
najbliższą nowością będzie „Unser Kathclien11, 
sztuka Teodora Herzla, cofnięta, jak wiadomo, 
z teatru Burgu. Następnie wejdzie na repertoar 
znana wam dobrze we Lwowie „Zaza“, a po­
tem „Gretes Gliick1' Emilii Marriot, wybitnej, 
głębiej myślącej powieściopisarki.

W teatrze „Rajmunda11 odbyła się we 
czwartek premiera wesołej farsy „Coulissenzau- 
ber“ wspólnego dzieła pp. Engel i Gettke (ten 
drugi jest dyrektorem teatru). Akt pierwszy po­
kazuje kulisy teatru podczas przedstawienia z 
całą maszyneryą i krętaniną : jest to więc teatr 
a rebowrs. Główną nić akcyi stanowi historya 
„gwiazdy11 teatralnej, która wychodzi za hrabie­
go, ale której krew artystyczna nie daje spoko­
ju w małżeństwie. Sztuka miała powodzenie.— 
W „Karltheater11 nudna, ale wystawiona z prze­
pychem operetka „Adam i Ewa11 Weinbergera, 
libretto Wittmanna i Bauera, dociągnęłaliczby 25 
przedstawień. W obec obu wymienionych, znanych 
z dowcipu autorów, dziwić się trzeba brakowi 
dowcipu w librecie. W teatrze „an der Wien“ 
operetka „Ihre Exeellenz“ Heubergera (libretto 
jest przeróbką z „Niniche") zdobyła sobie su­
kces, jakkolwiek muzyka zakrawa już poniekąd 
na operę komiczną i nie obfituje w wiele me­
lodyjnych motywów, wpadających w ucho. Pra­
wdziwą sensacyę muzyczną przygotowuje przecie 
jeszcze w tym sezonie teatr Opery. Usłyszymy 
bowiem dzieło Sygryfda Wagnera „Der Baren- 
hauter11, które mimo niekorzystnej obsady przed 
kilkunastu dniami w Monachium ogromne miało 
powodzenie i świetne złożyło świadectwo o ory­
ginalnym talencie młodego kompozytora, syna 
genialnego reformatora muzyki. L.

50 rocznicę urodzin najwybitniejszego 
spółczesnego poety słowackiego Pawła Orszagha,

znanego pod pseudonimem Hwiezdosława, obcho­
dzono uroczyście 2 b. m. w Pradze. Na obcho­
dzie był też obecnym wyborny znawca słowacczy- 
zny> prof. R. Zawiliński z Krakowa. Orszńgh, 
urodzony w Wyższym Kubinie w Orawskim, w 
szkołach pod wpływem poezyj Petofi’ego omal 
nie stał się madyaronem. Uratowali go dla Sło- 
wacyi patryoci tacy, jak Jan Matuszek i Slad- 
kowicz. Porzuciwszy służbę sędziowską, osiadł 
jako adwokat w Namestowie i ztamtąd odzywa 
się od lat 30 — bo po raz pierwszy wystąpił 
na widownię literacka w r. 1867 w piśmie „So- 
kol“. W r. 1868 wydał swe „Pierwiosnki poe­
tyczne11 — płody liryki refleksyjnej w wielkim 
stylu. W r. 1880 zmienił kierunek i odtąd opie­
wa w poematach epickich, jak „Hajnikowa żona11, 
„Eżo Wlkonicky11 li ukochany lud słowacki, jego 
zaś niedolę ubiera w formę liryk smętnych a 
przedziwnie pięknych. Pism jego'dotychczas wy­
szły w zbiorowem wydaniu 2 tomy, obecnie ma 
wyjść trzeci.

„Rewiie des deux Mondes11 o Sien­
kiewiczu. W lutowym zeszycie sławnego prze­
glądu znajdujemy artykuł hr. A. Wodzyńskiego 
p. t.: „Romans chrześciański — Quo vadis? 
Henryka Sienkiewicza*1. Autor rozpoczyna krótką 
charakterystyką Sienkiewicza i jego dzieł, a na- 
stępnie podaje bardzo obszerne streszczenie po­
wieści „Quo vadis“, ilustrując opowiadanie li­
cznymi wyjątkami w wybornym przekładzie. Tym 
sposobem czytelnik może dokładnie obznajomić 
się z treścią i tendencyą utworu. W końcu autor 
wspomniawszy o „Krzyżakach11, twierdzi, że Sien­
kiewicz jest jedną z najpotężniejszych postaci 
literackich współczesnych czasów.

Repertoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w poniedziałek poraź czwarty „Tam­
ten11, sztuka w 5 aktach J. Maskoffa. Występ 
p. Gustawa Fiszera.

We wtorek drugi gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego po raz drugi „Tannkiiu- 
ser“, wielka opera w 3 aktach Ryszarda Wa­
gnera, drugi występ Teresy Arklowej.

We środę po raz 11 „Cyrano de Berge- 
rac“, romantyczna komedya w 5 aktach Edm. 
Rostanda z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

Najbliższe nowości: „Kontrolor wagonów 
sypialnych, krotochwila Bissona. Również w tym 
sezonie daną będzie „Pamela11, słynna sztuka 
Wiktoryna Sardou.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 6 lutego. Targ zbożowy 

Pszenica na wiosnę 9*62—9*63, na maj, 
czerwiec 9*37—9*38, żyto na wiosnę 8*21 — 
8*22, kukurudza na maj, czerwiec 5*10—5*11, 
owies na wiosnę 6*16—6*17, rzepak 12*25— 
12*35, olej rzepakowy 33— 34.

Tendencyą lepsza. Pogoda: pochmurna.

Wiedeń, 4 lutego. Spirytus 18*50 do 
— *—. Nafta galicyjska bez zmiany. Cukier 
surowy 12*60.

Budapeszt, 6 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9*79—9*80, na kwiecień 
9*58—9*59, na październik 8*69—8*70, żyto 
na marzec 8*03—8*04, kukurudza na maj 
4*82—4*83, owies na marzec 5*85—5*86, rze­
pak na sierpień 22—23. Popyt na pszenicę 
dobry. Tendencyą silniejsza. Pogoda: śnieżna.

Berlin, 4 lutego. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej : Banknoty austr. 169*60. Spi­
rytus 33*80.

Paryż, 4 lutego. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102*85.
Mąka 45*60.

Bochnia, 3 lutego 1899 Płacono 
zalOOklgr. netto; pszenicę 9 — do 9*25 zł. 
żyto 7*75 do 8 — zł., jęczmień bro. 6*— do 6*50 
zł., owies 6*— .do 6 25 zł., kukurudzę 6* — 
do 6 25 zł., groch past. 9*— do 9 50 zł., fasolę 
7*— do 7 50 zł., tatarkę —*— d o —*— zł., 
proso — *— do —*— zł., bób 5*— do 5 75 
zł., konicz 35*— do 5 0 — zł., ziemniaki 1 90  
do 2 10 zł., słomę 2 — do 2*20 zł., siano 
2*— do 2 20 zł. masło za 1 kilo 80 et. do 90 
ct., jaja za kopę 1 30 do — zł.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 309, 
roni 630, świń 553 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 18*— do 20*— zł., świ­
nie 32*— do 34*— zł., konie za sztukę 25*—  
do 300*— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 16 
utego 1899.

Głiełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12*60 do 12*65, loco Ołomuniec 
11*70 do 11*80, loco Berno-Wiedeń 11*85 
do 11*95, za marzec loco Aussig 12*65 do 
12*70 cukier w kostkach primi 37*37VS do 
37*50, sekunda 37*121ji  do 37*25. Spirytus
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kotyngentowany loco Wiedeń 18'50 do 18'60, 
Nafta kaukazka transito Tryest 5 '— do 5'25, 
galicyjska przeźroczysta 19‘40 do 19'90.

Targ  zbożowy.

Lw ów , 6 lutego. Pszenica gotowa
8-75 do 9'10, pszenica gotowa nowa 8'75 
do 9-10, żyto gotowe 7'50 do 7-75, żyto go 
towe na termina 7-50 do 7*75, owies obro- 
czny gotowy —'— do — •— , owies nowy lub 
na termina 6 50 do 6*75, jęczmień pastewny 
5-75 do 6-—, jęczmień brow. 6'75 do 7*75, 
groch do got. 7 '—■ do 9'— wyka — do 
—•— , nasienie lniane —•— , do — , nasie­
nie konopne —'— do —•—, bób — '— do 
.—■— f bobik 5'25 do 5-50, hreczka —'— do 
—•—, koniczyna czerwona galicyjska 45 '— 
do 55'—, biała 35'— do 45 '—, tymotka 
15'— do 21"—, szwedzka 35'— do 45 '—, ku- 
kurudza stara 5'55 do 5*50, nowa 5'25 do 
5-50, chmiel stary — •— do —■■— , nowy za 
56 kilo 65'— do 96'— , rzepak 10'50 do 
11 '—, groch pastewny 6 '— do 6'20.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16'50 
do 1 7 '—, na termin 17*50 do 17*75, waran-
ty do — .

OSTATNIA POCZTA

Wczoraj odbyła się w Wiedniu pod 
przewodnictwem Najj. Pana konferencya, w któ­
rej wzięli udział węgierski minister honwe- 
dów br. Fejeiwary, węgierski minister a la- 
tere hr. Szechenyi i poseł Koloman Szell. Br. 
Fejeryary i Szell zdawali sprawę z przebiegu 
rokowań kompromisowych. Po wyczerpującera 
omówieniu położenia, stwierdzono, jak donoszą 
dzienniki budapeszteńskie, że nie ma właściwie 
różnicy pomiędza uanowiskami zajmowanym' 
przez obu sprał jfcdawców.

Do Wiednia przybył w sobotę Marsza­
łek krajowy w Czechach ks. Lobkowitz i od­
był konferencyę z P. Prezydentem Ministrów 
hr. Thunem w sprawie zwołania sesyi sej­
mowej.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że ogół 
nauczycielstwa niemieckiego i czeskiego w Cze­
chach postanowił odbyć wspólny kongres na­
uczycielski w mieście Lovosice (Lobositz) w d. 
25 marca. Na porządku dziennym zjazdu znaj­
duje się szereg spraw czysto zawodowych, 
z wykluczeniem wszelkiej dyskusyi narodowo­
ściowej i politycznej.

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają komunikat
0 przebiegu sobotniego, posiedzenia klubu wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności. Klub oce­
niając sytuacyę, stworzoną ostatniemi zarzą­
dzeniami Bządu, uznał za rzecz właściwą, aby 
wiernokonstytucyjna wielka własność w obec 
ciężkiego dla interesów Państwa przesilenia 
określiła ponownie z największym naciskiem
1 z całą stanowczością stanowisko, jakie zaj­
muje w myśl swych przewodnich zasad poli­
tycznych. Beprezentacya klubu poweźmie od­
powiednie, powagą politycznej obecnej sytuacyi 
wskazane uchwały, i wykonanie ich powierzy 
swemu komitetowi wykonawczemu.

W sprawie gimnazyum cieszyńskiego 
wiedeński korespondent Czasu dowiaduje się, 
że Bząd z technicznych powodów nie zgodził 
się obecnie na upaństwowienie prywatnego pol­
skiego gimnazyum w Cieszynie, lecz z drugiej 
strony gotów jest przyznać temu gimnazyum 
znaczną subwencyę.

Cesarz Wilhelm odwiedził przedwczoraj 
ambasadora włoskiego hr. Lanzę i zabawił u 
niego blisko godzinę.

Norddeutsche Allgemeine Zeitung zaprze­
cza stanowczo doniesieniom dzienników fran­
cuskich, jakoby cesarzowa niemiecka zamie­
rzała część lata spędzić w Dinard.

Pomimo zaprzeczeń oficyalnych, pogło­
ski o ustąpieniu kanclerza księcia Hohenlohe- 
go nie ustają. Jako następcę jego wymieniają 
obecnie generała Werdera, byłego ambasado­
ra w Petersburgu.

Z najlepiej rzekomo poinformowanych 
źródeł zapewniają, że w najbliższym czasie 
fabryki broni w Niemczech rozpoczną na wiel­
ką skalę wyrób nowych karabinów dla pie­
choty niemieckiej, które przewyższać będą co 
do szybkości strzałów i celności wszelkie do­
tąd znane systemy.

Interpelacya dep. Szmuli w sprawie 
braku robotnika przyjdzie dopiero później w 
parlamencie pod obrady. Według informacyi 
dzienników chce minister spraw wewnętrznych 
przedłożyć interpelacyę na posiedzeniu mini­
sterstwa^ stanu, i ma nadzieję, iż ministerstwo 
zgodzi się na stałe przyjmowanie polskich ro­
botników do prac rolniczych.

Yollcs Ztg. obliczyła, że w miesiącu 
styczniu toczyło się 48 procesów o obrazę 
majestatu, a sądy skazały oskarżonych na 17 
lat więzienia.

Car z całą rodziną przeniósł się przed­
wczoraj z Carskiego Sioła do Petersburga.

Na cześć opuszczającego stanowisko au- 
stro-węgierskiego ambasadora, ks. Lichtenstei- 
na, odbędzie się jutro u cara obiad pożegnal­
ny. Książę złożył już wizyty pożegnalne caro­
wej wdowie i innym członkom domu car­
skiego.

Pomiędzy ministrem spraw zagranicznych 
hr. Murawiewem a przedstawicielami mocarstw 
przy dworze rossyjskim odbywają się obecnie 
narady celem ułożenia na podstawie znanych 
propozycyj rossyjskich ostatecznego programu 
dla konferencyi w sprawie rozbrojenia. Ze 
względu na pomyślny przebieg tych narad 
oficyalne koła petersburskie są pełne otuchy, 
iż projektowana konferencya nie będzie bez 
dodatnich rezultatów.

Z Bukaresztu otrzymujemy dzisiaj dwie 
depesze o zaburzeniach chłopskich w okręgach 
rumuńskich Televormann i Komanatsi. Gdy 
jednak depesze, pochodzące ze źródeł pry­
watnych, nazywają te zaburzenia groźnemi i 
mówią o wysłaniu na miejsce wypadków zna­
cznych sił zbrojnych, telegram urzędowy za­
pewnia, że zaburzenia te są bez większego 
znaczenia. Przedstawia on je w taki sposób: 
Wskutek propagandy przypisywanej ogólnie 
socyalistom, którzy obiecywali chłopom nie­
słychane korzyści, stawiali chłopi wygórowa­
ne żądania. Szczęściem cała sprawa przeszła 
bez znaczniejszych rozruchów. Władzom cy­
wilnym udało się zaprowadzić porządek bez 
wzywania pomocy wojskowej. Pomimo to je­
dnak staną inicyatorowie propagandy przed 
sądem. W całym kraju panuje już teraz 
spokój. __________

Z Brukseli donoszą, że Cecil Bhodes był 
na audyencyi u króla Leopolda. Bhodes chce 
skłonić króla Leopolda do wzięcia udziału w 
przedsiębiorstwie budowy środkowo- afrykań­
skiej kolei od Capetown do Aleksandryi.

W Paryżu rozpoczyna się obecnie wal­
ka ostateczna między zwolennikami rewizyi a 
jej przeciwnikami. Kiedy sprawa Dreyfusa do­
stała się po tylu przejściach do sądu kasacyj­
nego, do owego portu bezpiecznego a spokoj­
nego, zdawało się, że już nic nie zdoła wstrzy­
mać regularnego biegu sprawiedliwości. Ale 
i tym razem nie brakło niespodzianek, o któ­
re postarał się jeden z prezesów senatu try­
bunału, sławny Quesnay de Beaurepaire; rzucił 
on, jak wiadomo, swój urząd, a rozpoczął 
kampanię dziennikarską przeciw Izbie karnej 
trybunału, zarzucając jej stronniczość. Dowo­
dów wprawdzie nie dostarczył żadnych, ale 
cel zamierzony osiągnął; osłabił bowiem zau­
fanie publiczności do Izby karnej, sprowadził 
śledztwo zarządzone przez ministra sprawie­
dliwości, a wreszcie, co najważniejsze, wywo­
łał- swoją interwencyą projekt rządowy, żąda­
jący powierzenia całemu trybunałowi rewizyi 
a będący obecnie przedmiotem dyskusyi w 
komisyi Izby deputowanych. Na tem jednak 
nie koniec. Przeciwnicy rewizyi stawiają obec­
nie wszystko na jedną kartę i wyciągają naj­
silniejsze działa, aby tylko w opinii publi­
cznej zdyskredytować zupełnie Izbę karną try­
bunału. I tak Beaurepaire zarzuca obecnie Izbie, 
że z owego tajnego dossier wydała nader wa­
żny dokument jednemu z państw trójprzymie- 
rza. Jest to poprostu zarzut zdrady stanu. 
Łatwo zrozumieć, że przy niesłychanej łatwo­
wierności Francuzów i wobec rozgorączkowa­
nia umysłów podobna wiadomość choćby, by­
ła potworna, przyjmuje się podług zasady: 
Calomniez il en restera toujours quelquechose ! 
Smutny to zaiste widok kraju, w którym naj­
wyższa magistratura może być posądzana o 
zdradę narodową. Sprawa Dreyfusa podobna 
do Dantejskiego piekła, zatoczyła już na swo­
je zaczarowane kręgi wszystko i wszystkich!

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 6 lutego. (Dep. p ry  w. telefo­

nem). Dzisiaj o godzinie 10 z rana odbyło się 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Juliusza 
Kossaka. Nabożeństwo odprawił O. Wacław, 
Kapucyn. W nabożeństwie oprócz rodziny 
zmarłego wzięło udział liczne grono kolegów
i przyjaciół.

Na ręce rodziny przysłali telegramy 
kondolencyjne: JE. P. Namiestnik Leon hr. 
Piniński, JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, artyści malarze z Warszawy, Za­
kład narodowy imienia Ossolińskich ze Lwowa, 
prezydent m. Lwowa dr. Małachowski, „Kółko 
Mickiewiczowskie11 ze Lwowa, p. Juliusz Ma­
karewicz, artysta malarz ze Lwowa, Towarzy­
stwo dziennikarzy polskich ze Lwowa, dr.

Bosner z Wiednia, Józef Brandt z Monachium, 
Wojciech Gerson z Warszawy i t. d.

Wiedeń, 6 lutego. Najj. Pan przyjął 
dziś przysięgę od nowomianowanych tajnych 
radców austro-węg. ambasadora w Petersburgu 
bar. Aehrenthala i od P. Ministra handlu 
bar. Di Paulego. Przy akcie tym asystował 
P. Minister spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowski.

Wiedeń, 6 lutego. Z Miramare dono­
szą, że Najd. Oesarzewiczowa-Wdowa Stefania 
zamierza około 1 marca udać się wraz ze Swo­
ją Córką Najd. Arcyksiężniczką Elżbietą w 
dłuższą podróż, z której powróci dopiero w pier­
wszych dniach maja do Laksenburgu. W tych 
dniach przybędzie do Miramare wielki och­
mistrz Dworu Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy, 
hrabia Chołoniewski, celem ułożenia programu 
podróży.

Wiedeń, 6 lutego. Stan zdrowia Najd. 
Arcyksiężnej Maryi Immakulaty jest zadowa­
lający.

W iedeń, 6 lutego. W zwołanem przez 
chrześciańskich socyalistów zgromadzeniu, ce­
lem zaprotestowania przeciw nie dojściu do 
skutku ustawy o podwyższeniu płacy sług pań­
stwowych, wzięło udział około 500 osób. — 
Po odbytem zgromadzeniu usiłowali uczestni­
cy w liczbie 300 przemaszerować w zwartym 
pochodzie przed parlament, pochód doszedł 
w zupełnym porządku do Franz-Josef-Quai, 
gdzie policya demonstrantów rozprószyła. — 
Około sto osób zebrało się jednak ponownie 
i przeciągało wśród okrzyków przez ulice Bo- 
thenthurmstrasse i Singerstrasse. Obeszło się 
przytem bez zajść.

Wiedeń, 6 lutego. Wczoraj umarł tu 
dyrektor teatru Jantscha w Praterze, Henryk 
Jantsch.

Berno morawskie, 6 lutego. P. Pre­
zydent Ministrów hr. Thun przesłał telegra­
ficznie kondolencyę wdowie po pośle Prom- 
berze, wyrażając szczere współczucie i żal naj­
głębszy.

Berno, 6 lutego. Pogrzeb posła do Ba­
dy państwa i sejmu krajowego Proinbera od­
był się tu przy wielkim współudziale publi­
czności. Byli obecni Namiestnik, Marsza­
łek krajowy, naczelnicy władz, liczni posło­
wie do Bady państwa i sejmu krajowego, 
pomiędzy nimi wszyscy prawie posłowie mo­
rawscy, — duchowieństwo, deputacye.* Towa­
rzystw i gmin zamiejscowych. — Nad gro­
bem miał członek Wydziału kraj. Fus, wzru­
szającą przemowę.

Praga, 6 lutego. Zmarł tu nagle w 79 
roku życia były profesor niemieckiego Uniwer­
sytetu w Pradze, radca Dworu Józef Macka.

B erlin, 6 lutego. Były kanclerz Bzeszy 
niemieckiej hr. C a p r i v i u m a r ł  d z i s i a j  
p r z e d p o ł u d n i e m .

Belgrad, 6 lutego. W sferach kompe­
tentnych zaprzeczają doniesieniom pism za­
granicznych, jakoby zamierzona była w Ser­
bii zmiana gabinetu i w ogóle zmiana syste­
mu rządowego. Król stoi przy swoim progra­
mie, wygłoszonym w mowie tronowej w ro­
ku 1897.

Sofia, 6 lutego. Obiegają tu pogłoski, że 
sobranie ma być rozwiązane i zostaną rozpi- 
ane nowe wybory.

Paryż, 6 lutego. Pewien porucznik puł­
ku piechoty, należącego do 20 korpusu ar­
mii, spensyonowany już od dwóch lat, zo­
stał tu aresztowany, z powodu, że chciał wy­
dać mało ważny, ale tyczący się obrony na­
rodowej dokument. Bzecz wykryła się przy­
padkowo. Oto wskutek załamania się jakiegoś 
mostu wpadł do pewnej rzeki wóz pocztowy; 
w wydobytym z rzeki wozie znaleziono przy 
porządkowaniu przesyłek list, w którym były 
napisane następujące słowa: „Otrzymasz nie­
bawem plan tej małej twierdzy i fotografie 
dwóch oficerów. Odpowiedz: poste restante 
Paryż j.

Śledztwo wykazało, że autorem tego li­
stu był ów porucznik, który zeznał, że nazy­
wa się Durand i jest zastępcą handlowym.

Paryż, 6 lutego. Najnowsze dochodze­
nia wykazały, że aresztowany wczoraj rzeko­
my oficer Durand, nie jest owym poszukiwa­
nym z powodu szpiegostwa oficerem : doku- 
menta znalezione u Duranda nie tyczą się obro­
ny narodowej, są to tylko niemoralne fotogra­
fie, któremi Durand prowadził tajny handel.

Paryż, 6 lutego. Na bankiecie^_w Cha- 
teauneuf, wydanym z okazyi otwarcia tram- 
wayu, wygłosił prezydent Izby posłów De- 
schanel mowę, w której powiedział, że rok 
1898 nie był dla Francyi szczęśliwym, ale 
chmury, które nagromadziły się w tym roku 
od strony kanału La Manche i wewnątrz Fran­
cyi, poczęły się już rozpraszać.

Paryż, 6 lutego. Beaurepaire powtarza 
w Echo de Parts swe twierdzenie, że zezna­
nia świadków, przesłuchiwanych przez sędziów, 
prowadzących śledztwo w trybunale kasacyj­
nym w sprawie Dreyfusa, zostały zaraz na­
zajutrz wydane reprezentantowi jednego z ob­
cych mocarstw.

Jaures twierdzi w Petite Republigue, że 
śledztwo przeprowadzone przez sędziów trybu­
nału kasacyjnego nie wydało żadnego rezul­
tatu. Jak donosi Radical, wczoraj wieczorem i

aresztowano oficera B. pod zarzutem szpiego­
stwa.

P aryż, 6 lutego. Prezydent ministrów 
Dupuy i minister sprawiedliwości Lebret prze­
dłożyli komisyi rewizyjnej dokumenta uzupeł­
niające z wyjątkiem protokołów zeznań sę­
dziów, przeciw którym wytoczono dochodzenia 
dyscyplinarne, poczem komisya odroczyła ba­
danie aktów i rozpoczęła obrady nad rządo­
wym projektem, tyczącym się spraw rewizyj­
nych.

Marsylia, 6 lutego. Wczoraj przedpołu­
dniem przyszło tu do bójek z powodu zgromadze­
nia, zwołanego przez Ligę patryotyczną. Aranże­
rowie zgromadzenia widząc że sala jest przepeł­
niona, już o godzinie pół do 10 przed południem 
kazali zamknąć wszystkie wejścia. Później przy­
byli przeważnie przeciwnicy Ligi zaczęli gwał­
townie krzyczeć i gwizdać. Jeden z członków 
Ligi strzelił dwukrotnie z rewolweru i zranił 
dwóch przechodniów. Policya rozpędziła tłu­
my. Po zgromadzeniu awantury i bójki się 
powtórzyły, policya aresztowała między inny­
mi radcę municypalnego i deputowanego Ca- 
baneta.

Madryt, 6 lutego. Bada ministeryalna 
uchwaliła zwinięcie ministerstwa kolonij i u- 
poważniła prezese gabinetu Sagastę do resty­
tuowania zawieszonych czasowo swobód kon­
stytucyjnych.

W Alcante prokuratorowie państwowi, 
w skutek zatargu z prezydentem miejscowe­
go trybunału sądowego, zaprzestali urzędo­
wania.

Manilla, 6 lutego. Filipińczycy zaatako­
wali onegdaj po długo trwającym ogniu ka­
rabinowym miasto, zostali jednak przez Ame­
rykanów odparci. Amerykanie zdobyli jedno 
działo i wzięli kilkunastu Filipińczyków do 
niewoli, przyczem 20 Amerykanów zostało za­
bitych a 125 rannych. Straty Filipińczyków 
nie znane.

Algier, 6 lutego. Na przyjęcie Boche- 
forta zebrały się takie ogromne tłumy, że żan- 
darmerya zmuszoną była wkroczyć dla utrzy­
mania porządku. Członkowie ligi demokraty­
cznej gwizdali nieustannie a tłum odpowiadał 
okrzykami: „Precz ze zdrajcami!K Powstały 
bójki; wiele osób aresztowano. Na drodze 
do hotelu powtarzały się okrzyki: „Nich żyje 
Bochefort! niech żyje Begis! Precz z żyda­
m i!11 — świsty i wrzawa.

W hotelu przyjmował Bochefort deputa­
cye i przemówił z balkonu, pozdrawiając tłum, 
zgromadzony przed hotelem. Obeszło się bez 
poważniejszego zajścia.

Z powodu tych rozruchów zasuspendo- 
wał prefekt Algieru mera i radę municypalną.

Londyn, 6 lutego. Biuro Reutera do­
nosi z Waszyngtonu, że wątpliwem jest, aby 
dzisiaj w senacie znalazła się większość dla 
traktatu pokojowego.

W aszyngton, 6 lutego. Oficyalna depe­
sza admirała Deweya z Manilli opiewa: Po­
wstańcy przypuścili wczoraj w nocy ogólny 
atak na pozycye amerykańskie; walka trwa 
dziś da1 j. Wogóle akcya wypadła korzystnie 
dla Amerykanów. Posunęli się oni naprzód.

Nowy Jork, 6 lutego. Pisma ogłaszają 
depesze z Manilli, wedle których krążowniki 
amerykańskie ostrzeliwują pozycye powstańcze 
na północ i na południe od miasta. Miasto sa­
mo zupełnie spokojne. Kobiety umieszczono na 
okrętach transportowych; generał Otis jest 
zupełnie panem sytuacyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6 lutego 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 36P75, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 398-—, Akcye Anglobanku 159’—, 
Akcye Unionbanku 316-75, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 246'25, Akcye Bankve- 
reinu 276'— , Akcye Bodenkredit 480'—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 381'—, 
Akcye kolei państwowych 365'50, Akcye ko­
lei południowej 68'25, Akcye tramwayowe 
558'— , Akcye kolei Elbethal 257'50, Akcye 
kolei północnej 351— , Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej 294'— , Akcye Alpine 
239'—, Akcye Bima Muranyi 318'50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1120-—, Akcye 
fabryki broni 233'—, Akcye tuteckie tytonio­
we 128'—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95'70, Benta majowa 101'60, Austryacka 
renta koronowa 102'20, Węgierska renta ko­
ronowa 97'90, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 94'80, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98'— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100'75, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100'20, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110'—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97'75, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97'30, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94 '—, Losy tureckie 60'80, Marki 58*95, 
Bubel 127-37.

i Odpowiedzialny redaktor A d a m  K rechow iecki.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 —  5, ul. Gro­

dzickich 6 . I schody.

Lekcye szermierki
na pałasze i florety.

Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., u l Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

Jako dobrą i pewną lokacje
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe.
4V2»/„ Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
40/0 Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
41/j°/o Listy Banku krajowego,
4°/c Listy Banku krajowego,
5%  Obhgaeye komunalne Banku kraj , 
4%  Pożyczkę kraiową,
40/e galic. obbgacye propinacyjne, 

i wsz-dkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i  kupuje po naj­

dokładniejszym  knrsie dziennym
K A N T O R  W Y M IA N Y

c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Ukończony prawnik przyjmie z a r a z  
czynność w biurze adwokackiem lub 
notarya-nem. Zgłoszenia pod F. M. 
przyjmuje p. M. Janusz, Lwów, ulica 

Szumlańskiego 1. 10.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 lutego 1899.

PP K. Sołtan Atgarowiez z Dubienka, E. Sau- 
ret z Paryża, W. Wigura z Presburga, J. Fedorowicz 
z Zerebek, A. Goraysld z Moderówki, A. hr. Sta- 
rzeński z Dąbrówki.

Sń.TKL S.MPKKTAL
PP. H. hr. Starzyński z Łowezyce, W. Rogu- 

ska z córką z Tar,-opola, M. hr Rumerskireh ze Żót- 
kwi, K. hr. Flrmian z Jaworowa, M. br. Zienneeka 
z Krakowa, T. Stryjński z Krakowa, Z. Lewakowski 
z Sanoka, W. Barto,zewski z Wiednia.

HOTEL ROiCCjisiŁi.
PP. T. Tleszar z Łańcuta, W. Czajkowski 

z Sarniki W. Lango z Hamburga, T. Demel z Pragi 
I. Kugler z Wołynia, L. Budzynowski z Wiednia J. 
dr. Walewski Nossowa, J. Komarnieki z Jarosławca.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w,- 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10." pierw­
sze piętra, jest otwarta codziennie <?d godziny 
lo  przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp cd osoby kosztuje w 15 ci
w dme powszednie 80 ct. — Dla esłdaków 

woląy.
Nieustająca wystawa wyrobów prze­

mysłu krajowego otwarta, codziennie w doa-u 
niegdyś Biesi ad eckk-h (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty aa sprzedaż.
m Muzeum im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 6 lutego 1899.

I. A koye za sztukę.

: £'
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar. wRzeszowie po 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł, 

po zł. 200 ...................................

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.
Banku b. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. °

„ n „ 4 V /0 „ 10S. W 50 1. . .W>
„ „ „ 4»/0 „ „601 .po  200K. ®
„ kraj. 41,ł 7o w- a- l° s- w 511. ®
„ „ 4°/u w. a. los. w 57 1. **

To w. kred. gal. ziem. 4'70(pierwsza
em isy a ) ................................ ®

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 ‘-1 
los. w 41 hs lat . . . .  
4°/0 los w 66 lat . . .

III. O b lig i z a  100 zł. s
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. ° 
Buków, funduszu propin.4°/0 w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 4% (2em.) p 

„ „4V/o(3em.)*«
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 „ 

n n 4°/o wa. z roku 1891 „ 
n n 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L osy.

Miasta K ra k o w a .........................
„ Stanisławowa . . . .

V. M onety.
Dukat cesarski .........................
N a p o le o n d .o r ..............................
Pół I m p e r i a ł ..............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
10 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.

81050 212750

293 — 
377 — 
200  -  

205 —

258 —

206 .-

110 20 
100 —  

96 50 
101 -

296 -  
387 -  
210 -  

212 -

265

2 0 8 .-

110
100 70
97 20

101 70
98 70

97 -  97 70

97 -  
96 20

97 70 
95 90

97 90 98 60
102 25 _ —
102 30 — —
100 50 101 20
97 50 98 20

104 — — —

97 50 98 20
94 -- 94 70

26 50 28
61 — — —

5 65 6 75
9 52 9 62
9 50 9 60
1 20 1 25

127 30 128 30
58 80 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 lutego 1899.

A. O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-lis to p a d ....................................... 101.45 101.65
lu ty -sie rp ień ....................................... 101.45 101.65

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e ń - lip ie c .................................. 101.30 101.50
kwieeień-październik........................ 101.25 101.46

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 174.— 177.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.— 142.—
1860 po 100 zł. 5 pr. .159 .— 160.— 
1864 po 100 zł. . . .  194.50 195.50

„ 1864 po 50 zł. . . . 194.50 195.50
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 pre............................................152.— —.—
B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr................................ 119.85 120.05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 102.10 102.30
C. O bllgacyi kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/* pr. (ostemp.

a k c y e ) ................................  119.70 120.70
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r.........................  127.20 128.20
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.— 101.—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 p r.......  210.80 211.80
O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.—
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr........................ 99.60 100.50

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r . ............................ 99.65 100.65

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r...............................  98.75 99.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł.. 4 p r.......................... 99.40 100.40

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r.1894
za 200 kor. 4 p r................. 99.— 100.

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  119.— 119.80

D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.55 119.75

„ „ „ w  wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r...................................
„ obi. prop. za 100 zł. i 1/* pr.
„ obi. pr. reguł.Cisy zalOOzł.4°/0 
„ poż. premiowa za 100 zł. . .

za 50 zł. . .

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6pr. 
n „ „ 1891 n » 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
,, obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

płacą żądają a

97.30
97.75

98.20
98.75

9 4 .-  94.50

34.50
58.60

34.75
59.10

98.15 
101.40 
139.80 
162.— 
160 75

97.95 
100.40 
139.—
161 -  
159.75

E. O bllgaoye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 98.—
Węgier za 100 zł. 4 p r.....................  95.70 96.70

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.............................................. 130.75 131.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.65 109.65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................  97.40 98.40 i
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 6 pre..............................  102.75 103.65 |

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los. w 301.4V>pr. 100.50 101.— 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4pr. 98.30 99.30

„ „ obi. prem. z r. 1880 o pr. 121.50 122.50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 117.50 118.25

Bukowińskizakł.kred.ziem. los.4 pr. 104.75 105,25 
„ „ » los 4 pr. 96.60 97.—

Gal.ake.ban.hip.10pr.prem.los.5pr. 110.— 111.— 
„ „ „ „ los. 50 lat 4‘/i pr. 100.20 100.50
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr........................................  96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat. 94.75 95.25
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat. 98.— 98.50

„ „ „ „ 4  pr. pr. stare 97.75 98.10
„ ,, „ „ 4 pr. za 200 kor. 94.80 95.50

Banku krajowego dlaGalieyi Lodom.
4‘/s pr. óD/a lat zwrotne . . . 101.— 101.80 

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r.....................................  102.10 102.75

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4l/« pr. 100.75 —

Bankukraj.losy5?V21. za200kor4pr. 98.— 99.—
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 40*^ lat los. 4 pr. 100.10 101.10 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H , ObligaoyezprawempierwszeństwazalOOzł.nom.
Czesk. koił! półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. z 1886 4pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. zr.l8864pr.

„ » „ „ >, 18874pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
„ „ „ ,, „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wsebodn. zalOOzł. 4pr.
Węg. gal. kolei em. 1870za 200zł. 5 pr.

* „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ I888za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł .
Zakład kred. dla b. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. naDunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

106.60 107.60
115.50 116.—
101.40 102.40
102.20 103.20
101.25 102.25
101.25 102.25

92.15 93.15

9 9 .- 99.70
99.30 100.—

108.50 109.50
108.50 109.50
98.80 99.15

6.75 7 25
198.75 199.75
6 2 .- 6 3 .-

170.— 180.—
29.25 30.25
26.60 27.60
24.25 25.25
64.25 65.20
20.25 20.50

płaeą
Czerw, krzyża węg. t»w. 5 |zł. . . 11.20
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 26.25
Salma 40 zł. mk.................................. 85.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 29 —
St. Genois 40 zł. mk..........................80.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.—

„ „ TryestulOOzłmk.ń^pr. 165.—
„ » „ 50 zł. 4 pr. . 70.—

Waldstein 20 zł. mk.................................60.—

£ •  A koye banków (za sztukę.)

żądają
11.80
27.25
86.50
29.50 
8 3 .-  
60.—

64.—

155.— 156.— 
1468.— 1472.— 
361.75 362.25
397.—
742.—
381.—
2 0 7 .-
244.75 
935.—
315.50
134.75
133.50

397.50 
748.—
382.50
207.50 
245.25 
939.— 
316.— 
13-5.75
134.50

2 9 4 .-  295.— 
19 6 .-  200 .-

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla handlu i przem. 200|zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Unionbank)200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł . .
Ziynostenska banka 100 zł.

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 211.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 150.— 155.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510.— 3520.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.—  ,__
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł.  .  — __

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł.....................— _  _.
„ węg. galieyj. I  200 zł. . • . 2H.75 215.75

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zl'.mk. 457.— 459.— 
M̂  A koye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. :
Sehodniey 500 kor..............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.'
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran..............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Francuskie b a n k i..............................
Szwajcarskie b a n k i .........................

O. W A L U T Y .
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
20-markówka........................................
Rosyjski p ó ł im p e r i a ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
R u b l e ...................................

3 6 9 .- 370.-50
400.— ------
239.-50 2 4 0 .-

1078 — 1082.—
760.— 7 8 0 .-
127.50 128.50
183 — 189.—

58.95 59.15
120.40 120.70

47.80 47.87

44.35 44.45

47*47 4L.55

5.71 5.73

9.56 9.57
l i . 78 11.82

58.95 59*02
44.45 44.60

1.27 1.2

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy :
4 i 4 V* Prc- Listy zast. Banku kraj., 4%  i 5 pre. Oblig. kom. Banku kr. 

4 prc. Listy zastawne Tow. kredyt, ziemsk. Sokal i Lilien Dom flankowy I kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizyi.

»  m  m \  u f a  h t  w  m :  j s i ł

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 162/98 (753 3—3)

Przeciw Jędrzejowi Daszkiewiczowi, kt ó­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielcu przez Antoniego Ślinę pozew o znie­
sienie spóluości posiadłości lwh. 16 gminy 
Chrząsfów lub zapłacenie 500 zł.

Na podstawie pozwu wyzuacza się ter­
min na 7 lutego 1899 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda, usta­
nawia się pana adw. dr. Brzeskiego w Mielcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 13 stycznia 1899.

L. cz. firm. 1697 stow. II. 145 (636)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Związkowe fabryki oleju stow zarej. 
z ograniczoną poręką we Lwowie" dnia '28 
października 1898 uwidoczniono, źe siedzibą 

iwąrzyszenia jest Lwów, ie takowe opiera

się na statucie z daty Lwów, 16 października 
1898 tudzież, że przedmiotem tegoż jest na­
bywanie i prowadzenie fabryk oleju i w 
związau z takowemi będących młynów w Ga- 
licyi i Bukowinie, że firmę stowarzyszenia 
podpisują dwaj członkowie dyrekcyi, lub je­
den członek dyrekcyi i jeden prokurzysta, 
że jednak jedeu z podpisujących członków 
dyrekcyi zawsze być musi funkeyonaryuszem 
c. k. uprz. gal. akc Banku hipotecznego, że 
udział oznaczono na 1000 z t  wa. że ogłosze­
nia stowarzyszenia następują przez obwie­
szczenie w urzędowej Gazecie lwowskiej i 
że odpowiedzialność uczestników, za zobo­
wiązania stowarzyszenia jest ograniczoną w 
ten sposób, że każdy członek stowarzysze­
nia na wypadek konkursu lub likwidacyi sto­
warzyszenia odpowiada podwójna kwotą wpła­
conych udziałów wliczając w takową udzńł 
zaś dnia 12 grudnia 1898 uwidoczniono przy- 
tejże firmie, że Dyrekcyę tego stowarzyszenia 
tw orzą:

1. Dr. Alojzy Bybicki, dyrektor c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego.

2. Maurycy Lazarus, dyrektor c. k. 
uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego.

3. Bolesław Bielański, zastępca dyre­
ktora c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego.

4. Dr. Jakób Fruchtm ann zastępca dy­

rektora c. k. uprzyw. galic. Banku hipo­
tecznego.

5 Ferdynand Mayer dyrygent filii c. k. 
uprzyw. galic. akc. Binku hipotecznego w 
Oz-rniowcach.

6. Henryk Brandstatter fabrykant we 
Lwowie.

7. Maurycy Branis*a,tter fabrykant we 
Lwowie

8. Filip Saudauer fabrykant w Sam­
borze

9. Jakób Gottlieb fabrykant w Sam­
borze.

0. k Sąd krajowy jako handlowy
Oddział IY.

1.wów, dnia 19 grudnia 1898.

L. cz. firm. 8 /98 74/95 7/II. (624)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zarządza wpisanie w rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych przy 
spółce „Towarzystwo stolarzy w Ka!waryi 
Zebrzydowskiej, zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką", że na walnem zebraniu w dniu 
19 czerwca 1898 odbytem wybrano dyrekto­
rami pp Władysława Nieraczynowskiego i 
Jana Pamulskiego w Kalwaryi zamieszkałych 
tudzież Andrzeja Gunię w Brodach zamie­
szkałego, zaś zastępcami dyrektorów pp. Mie­

czysława Kopcińskiego i Karola Godulę 
Kalwaryi zamieszkałych i Franciszka MosŁ 
w Brodach zamieszkałego.

O. k Sąd obwodowy, Oddział II  
Wadowice, dnia 31 grudnia 1898.

L cz. P. 52/98 4 (712 1 — 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę rejestrowanej firmy handlo­
wej „S. Gall i synowie" c. k. uprzyw. młyn 
parowy w Tarnopolu, postępowanie amorty­
zacyjne, wzywa uiniejszem posiadacza rze­
komo zaginionego kuponu na 200 koron 
opiewającego, noszącego , ko dzień płatności 
datę 3  ̂ grudnia 1897, a wydanego od 4 proc. 
listu zastawnego gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie, oznaczonego 
8er II Nr 1324 na 10.000 koron opiewa- 
jącego, by w przecisgu 1 roku 6 tygodni 
i -3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowai części Gazety Lwowskiej 
licząc, takowy sądowi tutejszemu przedłożył, 
lub prawa swe do takowego wykazał, w prze­
ciwnym bowiem razie na ponowne żądanie 
proszącej firmy za umorzony uznany będzie.

Lwów, dnia 23 grudnia 1898.
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L. ci. E. VIII 1291/98 (7) (741 3 - S )
Na żądanie Szai Guttera, kupca w Kra­

kowie zastąpionego przez adw. dr. S. Tille- 
sa w Krakowie odbędzie się dnia 17 lutego 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w b. Nr. 29 w Krakowie 
licytacya realności lwh. 2002 Dz' VI w Kra­
kowie przy ulicy Bosackiej położonej Maryi 
Kantorowej własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 8850 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 5900 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości wzywa się c. k. sąd krajowy w 
Krakowie przesyłając mu wygotowanie ni­
niejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 28 list pada 1898.

H. en. E. 758/99 (2) (750 3 - 8 )
Ha nonnpaHe łBaHa Hn,iB b TyacnjiOBL 

Bi^óy^e ca ą b r  16 .noxoro 1899 nepe/i, no 
ay^HeM o l i / 8 rOĄHHi b imanie OaHauemM 
cy^i KCMHaTa u. 7 y  Kajiymn nepeiopr pe- 
a j B H O C T H  BUK. 381 KH. rp. rpOM. TyjKHiliB 
neo6. Mftcn cna^KOBoń 6n. H h k o .i h  I H M i -  
ÓJIIOKa BJiaCHOH.

I I p o g a T H  c a  M a r o n a  n e ^ B n a c H M ic T B  e
o g m e H a  H a  330 s a .

H a t H B 3 m a  n o ^ a n a  b h h o c h t b  253 3 ^ p .  
33 K p . n o H H 3 i n e  t o I  k b o t h  H e  B i ^ f i y ^ e  c a  

npoĄHHs,
y c J i o B i a  n e p e T o p r y  i  rp a M O T H , n ig H O - 

CHU1 CH A °  H egBH aC H M O C TH  (B H T H r r i n o T e -  
H H n ir ,  B n T H r  K a i a c T p a j i H H f i ,  n p o T O K O H H  on;l'- 
H e H H  i t .  A - )  M O ryT E , T i , m ;o  m s i o t b  o x o T y  
K y n o B a T H , n e p e r j u m y T H  b  H H 3 m e  0 3 Ę a u e H iM  
c y A ’i  6  n i A n a c  r o g n H  y p H /i,O B H X .

IIpaBa KOTpi 6h npo^aac p o H e -  
A io n y eT H M O io , HaneasHTB Hanni3Hifime H a  ą b r  
cyflOBUi, BHBHaneHiM: g o  nepeiopry, nepeg 
nepeToprom 3ronocnTH b  eygi, 6o HHaKme 
nąo go HegBHHCHMocTF caMoI Bace 6iHBme He 
MoryTB 6yTH nigHomeni.

O  g a H B m n x  B H H c g K a r  n o c T y n o B a H H  n e -  
p e T o p r o B o r o  y B i g O M j i h t h  c h  6 y g e  o c o ó h .  g j j a  
K O T p n x  n i g  t o ć  H a c  m ;o  g o  H e g B H a s n M o e T f i  
a i t i c B  n p a B a  a 6 o  r a r a p i  c y T B  y c T a H O B J ie H i 
a 6 o  b  T O K y n o c T y n o B a H H  n e p e T o p r O B O r o  y -  
C T aH O B JieH i S y g y T B ,  b  TiM  B H n a g ic y  t L i b k o  
npH Ó H T B M  b  e y g i ' ,  h k  6 h  o h h  a H i  H e  M e m ic a n n  
b  o ó n a c T H  H H 3 m e  o 3H a u e H o r 0  c y g y ,  a H i  H e  
B c ic a s a j iH  n o iM eH H O  n o B H O B n a c T g a  g n a  g o  
p y u e H B ,  M e m ic a r o n o r o  b  M icg e B O cT H  c y g y .

II,. k. noBiTOBHH cyg Biggin I.
Kanym, gnn 16 BepecHn 1898

L. cz. E. 141/98 (10) (737 3 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. gaHcyj. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Wilhelma Holzera we Lwowie, 
odbędzie się dnia 27 lutego 1899 o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 22 w Krakowie licytacya 
dóbr Gwoździec średni lwb. 760 objętych, 
wraz z przynależnościami, składąjącemi się 
z drzeworostu, krzaków i drzewa, tudzież in­
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 9500 zł., przyna­
leżności zaś na 4134 zł. 50 et.

Najniższa cena wynosi 9089 zł. 67 ct, 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający cbęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
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sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 20 grudnia 1898.

L. cz. E. 429/98 (687 2 - 3 )
Na żądanie popierającej wierzycielki 

przemyskiej Kasy oszczędności zastąpionej 
przez adw. dr. Skórskiego w Przemyślu, od­
będzie się dnia 3 marca 1899 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 licytacya połowy realoości pod 1. k. 
442 w Sądowej Wiszni położonej wbl. 795. 
ks. gr. tejże gminy objętej wraz z przynale- 
żytością składającą się z połowy budynku.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 100 zł. a. w. przy­
należność zaś na 40 zł

Najniższa cena wynosi 86 zł. 66 ct. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) moż- każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi bie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia dnia 10 stycznia 1899.

L. cz. E. 106/98 (6) (754 2— 3)
Na żądanie Iwana Bieleckiego odbędzie 

się dnia 2 marca 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 licytacya 1/4 części ciała hipo­
tecznego 1. 107 i całego ciała hip. 1. 171 
gminy Hołotki, niewiadomego z miejsca po­
bytu Marcina Rawskiego własnych, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z dwóch 
chałup, dwóch stodół.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 25 złr. a. w., przynależności 
źaś na 53 złr. 75 et. a. w.

Najniższa cena wynosi 33 złr. 46 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło dnia 28 grudnia 1898.

L. cz. E. 657/98 (2) (777)
Na żądanie p. Chaima Strobera, kupca 

w Jazlowcu, odbędzie się dnia 27 lutego 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II licytacya cia­
ła hipotecznego whl. 1. 58 ks. gr. gm. So- 
pohów objętej wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z narzędzi rolniczych.

Nieruchomość z przynależnościami, wy­
stawiona na lieytacyę, jest oceniona na 120 
zł. 35 et.

iia 7 lutego 1899.

Najniższa cena wynosi 80 zł. 24 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 14 stycznia 1899.

L. cz. E. 603/98 2 (863)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Rymanowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Janotę z Rymanowa, odbędzie się dnia 22 
lutego 1899 o godz. 9 przed, południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya a) realności pod lk 61 w Sienia­
wie położonej, lwh. 181 ks. gr. gm kat. 
Sieniawa objętej i 1/5 niewydzielonej części 
ciała bip. Iw. 117 ks gr. gm. Sieniawa 
obiętego, spadkobierców śp. Iwana Raka wła­
snych, zawierających dom z placem i grun­
ta orne bez przynależności, b) posiadłości 
do Heleny Rak należącej, ciało hipoteczuego 
182 i 1/3 części ciała hip. Cw 183 fcs. gr. 
gminy Sieniawa stanowiącej, grunta orne 
bez przynależności obejmującej.

Nieruchomości te,, wystawione na li- 
cytacyę są ocenione ad a) na 1320 zł., a to 
dom z placem na 120 zł., a grunta na 1200 
zł. zaś ad b) na 600 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi ad a) 860 zł., 
ad b) 400 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary najpowyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 14 października! 1898.

L, cz. E. 175/98 (7) (812 1 - 8 )
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi we Lwowie, zastąpio­
nego przez adwokata Dra Tilla we Lwowie, 
odbędzie się dnia 3 marca 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
objętej wbl. 47, 348 i 361 gminy kat. Ter- 
piłówka i realności objętej wbl. 29 gminy 
kat. Klimkówce, dłużników Hrycia Chomy, 
syna Iwsna, Margules Drath, Naści Choma 
i Piotra Tkacz własnych, wraz z przynale­
żnościami, składającemi, się z woza kutego, 
brony, pługa, krowy, 4 owiec i wieprza.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona przez Bank krajowy przy udzie­
leniu pożyczki na 2600 koron, przynależności 
zaś na 171 koron, 1790 koron 32 groszy.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. E. 506/98 (13) (839)
Na żądanie Chjji Gold, kupcowej z Otty- 

nii, odbędzie się dnia 27 lutego 1899 o godz. 
10 przed południem licytacya 1/4 whl. 482 
gm.‘kat. Ottynia, nieobjętej masy spadkowej 
Nachmana Leitera, zastąpionej przez kuratora 
Strockiego, notaryusza miejscowego.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 375 złr.

Najniższa cena wynosi 187 złr 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wolno przejrzeć 
w sądzie biuro 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 4 stycznia 1899.

L. cz E. 410/98 (5) (842)
Na żądanie Naftalego Lautnera, kupca 

w Załokciu, odbędzie się dnia 1 marca 1899 
o godz. 10 przed połiyii ’ _ w sali rozpraw 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 16 
ks. Załokieć wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z jednego konia.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 275 zł., przynależność zaś 
na 20 zł.

Najniższa cena wynosi 197 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnia 2 stycznia 1899.

L. 1150. (757 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE 

Sprzedaż osobliwych gatunków tytoniu 
i cygar w Tarnowie obsadzoną będzie w dro­
dze publicznej konkurencyi.

Przepisane sporządzone oferty, zaopa­
trzone we wadyum w kwocie 150 zł., należy 
wnieść w podpisanej d/rekcyi, najdalej do 8 
marca b. r. godziny 12. przed południem.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 28 stycznia 1899.

L. cz. E. 346/98 2 (814)
Wskutek uchwały z 29 grudnia 1898

1. cz. E. 346/98 2 sprzedane będą dnia 27 
lutego 1899 godz. 10 przed południem w 
Skawinie w mieszkaniu Karola Sonsedika w 
drodze publicznej licytacyi:

rozmaite przedmioty kosztowniejszego 
urządzenia domowego, jakoto: stoły, krzesła, 
szafy, rzeczy porcelanowe i ubrania.

Przedmioty te oglądać można na godzi­
nę przed licytacyą na miejscu.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, 29 grudnia 1898.



L. cz. E. 206/98 (7) (835)
Na żądanie Dawida Niirnberga w Jazło- 

wcu, odbędzie się dnia 24 lutego 1899 o g.
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Buezaezu lieytaeya 
realności whl. 336 ks. gr. gm. Nowosiółka 
składającej się z domu mieszkalnego Nr. 169, 
budynków gospodarskich stojących na par­
celi budów. 84 i z parcel gr. 115/2, 352/2, 
521/1, 668/1, 674/2, 750/2 i 1064/2, o godz.
10 przed południem lieytaeya niewydzielo- 
nej połowy realności lwh. 407 ks. gr. gm. 
Nowosiółka składającej się z parceli gr.889/2

Nieruchomości wh. 336 w Nowosiółce 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
2495 złr. zaś połowa realności wh. 407 w 
Nowosiółce na 90 zł.

Najniższa cena realności wh. 336 wy- 
1502 zł., zaś najniższa cena połowy realno­
ści wh. 407 wynosi 60 zł. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. E. 560/98 (6) (810)
Na żądanie J kóba D. Schapiry w Uściu 

biskupiem odbędzie się dnia 27 lutego lb99 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II lieytaeya do­
mu na parceli 165/1 wyk. hip. 1. 633. gmi­
ny Uście biskupie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 330 zł.

Najniższa cena wynosi 165 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 17 stycznia 1899.

L. cz. E. VII. 497/98 (10) (801 2 - 3 )
[Sprostowanie edyktu.

Edykt ts z 21 listopada 1898 E. VII 
497/98 (6) w Nr. 14, 15, 16, ogłoszony pro­
stuje się iż nieruchomość jest ocenioną na 
272 złr. 61 kr., najniższa cena wynosi 181 
złr. 88 kr.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dn'a 28 stycznia 1899.

L. cz. E. 592/98 (7) (536 1 - 3 )
Na żądanie Teofila Piotrowskiego w Za­

leszczykach odbędzie się 7 marca 1899 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6, lieytaeya realności 
Salamona Schmila własnej wyk. hip. 1. 420 
ks. gr. gm. kat. Zaleszczyki miasto objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 172 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 114 zł. 66 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. E. 781/98 (3) (773)
Na żądanie Peretza Gross z Buczacza, 

odbędzie się dnia 20 lutego 1899 o godzinie
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, wbiurze Nr. IV. w Buczaczu liey­
taeya niewydzielonej połowy realności wh. 
371 ks. gr. gm. Buczacz objętej, składającej 
się z połowy domu Nr. 375 i połowyparce-
11 bud. 4 7 2 -  473 i 474.

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę, jest oceniona na 724 zł.

Najniższa cena wynosi 410 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. E. 658/98 (2) (776)
Na żądanie p. Chaima Strobera, knp^a 

w Jazłowcu odbędzie się dnia 27 lutego 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II lieytaeya cia­
ła hipotecznego wyk. hip. 1. 3-10 księgi gr. 
gminy Sapohów objętej wraz z przynale- 
żnościarai, składającemi się z narzędzi rolni­
czych.

Nieruchomość z przynaleźytośeiarai wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 100 
zł. 45 ct.

Najniższa cena wynosi 66 zł. 97 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t, d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 14 stycznia 1899,

L. cz. E. 804/98 (6) (808)
Na żądanie Hirseha Sehonberga kupca 

w Krakowie odbędzie się dnia 20 lutego 1899 
o godzinie 10ł/a przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. licyta- 
cya realności lwh. 81 w Psarach.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenionąna 165 złr. przynależności nie 
ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 110 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, protokół ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 24 grudnia 1898.

L. cz. E. 782/98 (5) (845)
Na żądanie p. Noacha Altmana odbę­

dzie się dnia 24 lutego 1899 o godz, 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 lieytaeya realności whl. 226 
ks. gr. gminy kat. Chlebieryn polny, Jurka 
Popadiuka własnej składającej, się z parceli 
bud. 66, na której się znajduje dom i dwie 
szopki, dalej z parc. grunt. 146/2, 147, 148 
149, 406 i 440.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: grunta na 635 złr , zaś 
budynki na 80 zł.

Najniższa cena wynosi a to: gruntów 
423 zł. 33 ct. zaś budynków 40 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zabłotów, dnia 20 grudnia 1898.

U p a d ło ś c i .
L. cz S. 1/99 (1) (739 2 - 3 )

G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwiera 
niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru­
chomy, gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje, znajdujący się majątek Antoniego Ol­
szewskiego zaprotokołowanego kupca w Prze­
myślu, właściciela firmy „Antoni Olszewski 
handel przyborów kościelnych, srebra, chiń­
skiego srebra i herbaty w Przemyślu" mia­
nuje się c. k. Eadcę Sądu kaj. Dr. Mikla­
szewskiego komisarzem konkursowym i poleca 
c. k. notaryuszowi Budzynowskiemu opieczę­
towanie i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dr. Angermana w Prze­
myślu i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby 
na audyencyi dnia 15 lutego 1899 o godz. 
10 rano biuro Nr. 4 z dowodami swych wie­
rzytelności, dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy,i lubwyboru innego zarządcy 
i] tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli, u komisarza konkursowego się sta­
wili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się kres do 8 marca 
1899, w którym terminie wszyscy, którzy do 
masy konkursowej żądania mają, wierzytelno­
ści swoje, chociażby się nawet o nie spór już 
toczył, w sądzie tutejszym, a to tem pewniej 
zgłosić mają, ile że ich w razie przeciwnym 
skutki prawne, ustawą konkursową zagrożone, 
dosięgną.

Na audyencyi zaś dnia 10 kwietnia 1899
0 godz. 10 rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mającej, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych wierzytelności, oraz porządek, 
w którym do zaspokojenia przyjść mają, wy­
kazać.

Na tejże audyencyi będzie usiłowauą 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastępcy
1 wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomośei, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
lwowskiej.

Przemyśl, 30 stycznia 1899.

L. cz. S. 1/99 (1) (734 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie na sku­

tek uchwały Sądu krajowego wyższego z dnia 
24 stycznia 1899 B. II. 17/99 (1-2) otwiera 
konkursj na majątek Józefa Blitza, niepro- 
tokołowanego kupca w Podgórzu, a mianowi­
cie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątkek nierucho­
my o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Dr. Karola Górskiego, Radcę c. k. 
sądu| krajowego i przełożonego sądu powia­
towego w Podgórzu, a tymczasowym zarządcą 
masy Pana Dr. Izydora Feuereisena, adwo­
kata w Podgórzu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie dnia 10 lutego 1899 o godz. 
10 przed poł. przed komisarzem wyznaczonym, 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye „wykazywały, oświadczyli się, co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy ma­
sy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 28. marca 

899 w c. k. Sądzie krajowym w Kranówie, 
lub w c. k. sądzie powiatowym w Podgórzu 
podług przepisu orflynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 24. kwietnia 1899 
o godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego w Podgórzu oznaczonym, uwierzy­
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w któryeh 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Podgórzu lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
głoszeniu wymienić pełnomocnika, w Pod 
górzu zamieszkałego, w celu doręezema 
icnwał sądowycn, w przeciwnym bowiem 

razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stanie.

Daisze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 28 stycznia 1899.

L. cz. S. 2/98 (129) (795 2 - 3 )
Do likwidacji dodatkowej zgłoszonych 

wierzytelności do masy rozburowej Maksa 
Kohn wyznaczam termin na dzień 15 lutego 
1899 o 10 godz. rano w biurze 4.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 26 stycznia 1899.

L. cz. S. 2|98 268 (759J
O. k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII 

we Lwowie wyznacza w sprawie konkursowej 
Gusty Schapira do dalszej likwidacji zgło­
szonych pretensyi dodatkowy termin na dzień 
6 marca 1899 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr. 21 tut. sądu.

Lwów, dnia 18 stycznia 1899.

L. cz. V. 54/94 594/VII. (848)
Oznajmia się wszystkim wierzycielom 

masy rozbiorowej Roberta Prayera, że pro­
jekt repartycyi bądź u komisarza konkurso­
wego w izbie Nr. 21, bądź u p. adw. dr. 
Krosińskiego jako zawiadowcy masy prze­
glądać i do dnia 6 lutego 1899 włącznie bądź 
pisemnie bądź ustnie u komisarza konkur­
sowego wnieść mogą zarzuty.

Równocześnie też do sprawdzenia ra­
chunków złożonych przez p. adw. dr. Kro­
sińskiego ze zawiadowstwa tą masą od 1 
stycznia 1896 do 15 stycznia 1899 i do u- 
stalenia dalszego honoraryum pana adw. dr. 
Krosińskiego ewentualnie i do rozprawy nad 
możliwymi zarzutami przeciw projektowi re­
partycyi wyznacza się po myśli §§. 144, 149, 
161 177, 178 i 180 ord. egzek. termin na 
dzień 10 lutego 1899 o godz. 10 z rana 
w sali tut. sądu Nr. 21 o czem się wydział 
i ogół wierzycieli z tą uwagą wzywa, że nie- 
stających uważać się będzie za przystępują­
cych do wniosku większości stających.

0. k. Sąd krajowy cyw., oddział VII. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
(688 3 - 3 )

Pan dr. Mendel Meerengei wpisany 
został z dniem 23 grudnia 1898 na listę 
adwokatów z siedzibą w Buczaczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 33 grudnia 1898.



L. 8001 ex 1899. Obwieszczenie
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl §. 42. część I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej plan podróży i czynności komis

poborowych, ustanowionych dla głównego poboru wojsk wego w roku 1899 w Galicyi.

g]Nr. okręgu! 
uzupełnia- fi 

jąeego |

lośó komisyi 
poborowych Powiat dla

Miejsce poboru

Liczba popi­
sowych któ- 
*zy staną na 
ilacu poboru

D n i e  p o d r ó ż y  w m i e s i ą c u Dnie czynności w miesiącu
ównocześnie
ustanowio­

nych

którego pobór 
odbywa się l u t y m m a r c u k w i e t n i u m a r c u

i
k w i e t n i u

0. i k. Komenda I. korpusu w Krakowie.

Podgórze Podgórze 28 z Krakowa 
do Podgórza

1, 2, 3, 4. l

Bochnia Bochnia 5 do Bochni 6, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 15, 
16, 17, 18. i

Kraków miasto Kraków 19 do Krakowa 20, 21, 22, 23. 24, 27, 28.

1 Krzeszowice 4 do Krzeszowic 5, 6, 7.. 8. |

Chrzanów Chrzanów 9 do Chrzanowa 10, 11, 12, 13, 14, 
15.

Jaworzno 16 do Jaworzna 17, 18.
Wieliczka 19 do Wieliczki 20, 21, 22, 24, 25(7 ,).!

13. Wieliczka Dobczyce 25( Va) (t° Dobczyc 
30 do Krakowa

26, 27, 28, 29.

2 Kraków powiat Kraków 1. 2, 3, 4, 6, 7. 8, 9.

Gorlice
Gorlice 28 z M owego 

Sącza do Gorlic
1, 2, 3, 4, 6, 7,

Biecz 8 do Biecza 9, 10, 11.
Grybów Grybów 12 do Grybowa 13, 14. 15, 16, 17, 18.

Muszyna 19 do Muszyny 20, 21(7, )■
1 Nowy Sącz Nowy Sącz 21(1/2) do Nowego 

Sącza
22, 23, 24, 27, 28. 5, 7, 8. |l

20.
Nowy Targ Nowy Targ 9 do Nowego Targu 10, 11, 12, 13, 14, 

15, 17, 18.
Limanowa Limanowa 19 do Limanowy 

30 do Nowego Sącza
20, 21, 22, 24, 25, 

26, 27, 28, 29.
Żywiec Żywiec 28 z Wadowic 

do Żywca
12 do Zatora 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11,

Zator 15 do Kalwaryi 13, 14.
Wadowice Kalwarya 21 do Wadowic 16, 17, 18, 20.

Wadowice 5 do Oświęcimia 22, 23, 24, 27, 28, 29.
Oświęcim 9 do Białej 6, 7, 8.

1
Biała Biała 16 do Kęt 10, 11, 12, 13, 14, 

15.
Kgty 20 do Makowa 17, 18, 19.
Maków 20 no Jordanowa 21, 22.

56. Myślenice
Jordanów 26 do Myślenic 24, 25.
Myślenice 30 powrót do Wa­

dowic
27, 28, 29.

Dąbrowa Dąbrowa 28 z Tarnowa 
do Dąbrowy

10 do Wojnicza 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9.

Wojnicz 16 do Brzeska 11, 13, 14, 15.
Brzesko Brzesko 29 do Tarnowa 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 27, 

28. i
- /

1 Tarnów Tarnów 5, h, 7, 8, 10, 1T- 
12, 13, 14, 15, 17, 
18, 19, 20,

Pilzno

Pilzno 28 z Tarnowa 
do Phzna

I, 2, 3, 4, 6. k

57. 2

Brzostek 7 do Brzostka, 11 do 
Jasł a

8, 9, 10.

Jasło Jasło 25 powrót do Tarnowa 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 
22. 23, 24

X*

C . i k. Komanda X. korpusu v / Przemyślu.

1 Z', daczów

Mikuiajuw 1 28 zh Mryja 
1 do Mik-łaiowa

5 t M koła io» a do 
Ży iacz' wa

1, 2 3, 4.

Żydaezów l l ( 1/3 1 powrót do 
Stm a

6. 7, 8, 9, 10, 11, V,).

Kałusz Kałusz 128 ze iStryja do 
Kałusza

12 z Kalus/,3. do 
R> źuiatowa

1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11.

RoZ latów 16 i  B iżniaiowa do 
Doimy

3, 14, 15.
-

2
Dolina Dolina 22^/jjJ z Doimy o o 

no Boiecb wa
17, lb, 20, :1, 22(7,).

BuLcbow 29 z Boi echowa do 
Stryja

23, 24, 27, 28.

9 .
Stryj

Stryj 13G/a) do SkoLgo 5, 7, 8, 10, 11 12. 
13(7,).

Sk<le ’ 9( 1/2 J do S'rvia 14. 15. 17, ‘8. 19(V„).

Dobromil
Bircza 28 do Birczy 5 do Dotiromiia 1, 8, 4.

Dobromil 10 do Brzozowa 6, 7, 8, 9.

1 Brzozów
Brzozów 18 do Dynowa 11, 13 14, 15, 16. 17.
Dynów 24 do Krzywczv 20, 21, 22. 23.

10. Przemyśl
Krzywcza 29i V2) do Przemyśla 27, 28, 29(7,)
Przemyśl 5, 7, 8, 10, 11, 12, 

14, 15.

Ropczyce
Ropczyce 28 do Ropczyc 8t,7aJ do Dębicy 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8 (7 ,).

Dębica 12 do Mielca 9, 10, 11. --

1

Mielec Mielec 24 do Rzeszowa 4 do Sokołowa 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 
22, 23.

Sokołów 9 do Kolbuszowy 5, 6, 7, 8
Kolbuszowa Kolbuszowa 16 do Tarnobrzega 10, 11, 12 ,13 ,14 , 15.
Tarnobrzeg Tarnobrzeg 26 powrót do Rzeszowa 17, 18, 19, 20, 21, 

22, 24, 25.

40. 2

Strzyżów Strzyżów 28 z Rzeszowa 
do Strzyżowa

9 powrót do Rzeszowa 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8.
J

Rzeszów Rzeszów 10, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 
20, 21, 22, 23, 24. 1

gazeta Lwowska Nr. 29 z dnia 7 lutego 1809. /
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Nr. okręg Iloś<S komisj 
11 poborowyel 1 Powiat dla 

e którego pobór 
odbywa się

Miejsce poboru
Liczba popi­
sowych któ­
rzy staną na 
placu pobori

D n i e  p o d r ó ż y  w m i e s i ą c u Dnie czynności w miesiącu
uzupełnia 

1 j^ ego
- równocześm 

ustauowio- 
nyeh l u t y m m a r c u k w i e t n i u m a r c u k w i e t n i u

1" ......... Lutowiska 28 z Sanoka do 
Lutowisk

3 do Ustrzyk dolnych 1, 2.
-

Lisko Ustrzyki dolne 7 do Baligrodu 4, 6.

1 Baligród 11 do Liska 8, 9, 10.

1 Lisko 17 do Sanoka 13, 14, 15, 16.

| Sanok
Sanok 6 do Rymanowa 18, 20, 21, 22, 23, 24, 27, 28, 

29.

45. Rymanów l l ( 1/3) do Krosna 7, 8, 10, 11(7,).
Krosno Krosno 23 powrót do Sanoka 12, 13, 14, 15 17,

18, 19, 20, 21, 22.
' Drohobycz Drohobycz 28 z Sambora 

do Drohobycza
15(7S) do Sambora 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 

13, 14. 15(V,).

1
Sambor Sambor 4 do Staregomiasta 16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 

27, 28.

77. 8taremiasto Staremiasto 13 do Turki 5, 7. 8. 10, 11. 12
Turka Turka 25 powrót do Sambora 14, 15. 17, 18, ly , 20. 

21, 22, 24.

Rudki

Komarno 28 z óródka 
do Komarna

6(7j) do Rudf-k 1, 2, 3, 4, 6 (7 ,).

i
Rudki 11 do Sądowej Wiszni 7, 8, 9, 10.

Mościska Sadowa Wisznit 17 do Mościsk 13, 14, 15, 16.
1 Moścska 25 do Gródka 18 20, 21, 22, 23, 24.

Gródek Gródek 9 do J.-.nowa 27, 28. 5, 7, 8.
Janów 13 do Jaworowa lt', 11, 12.
Jaworów 20 do Krakowca 14, ) 5, 17, 18, 19.

89.
Jaworów Krakowiec 26 powrót do Gródka 21, 22, 24, 25.

2 Rawa Rawa 28 z Gródka 
d ‘ Ra Wy

15 powrót do Gródka 1, 2, 3. 4, 6, 7, 8, 9, 10, U , 
13 14.

Nisko Nisko 28 z Jarosławia 
do Niska

9(//s) do Leżajska 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8 9(7 ,).

Leżajsk 15(J/a) do Łańcuta 10, 11, 13, 14. 15(7,).

1
Łańcut Łańcut 29 do Jarosławia 16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 

27, 28. -

Jarosław
Jarosław 18 do Sieniawy 5, 7, 8, 10, 11, 12, 

13, 14, 15, 17.
Sieniawa 23 powrót do Jaro­

sławia
19, 20, 21, 22.

90.
j

Cieszanów
Cieszanów 10 z Jarosławia do 

Cieszanowa
11, 12, 13, 14, 15.

Lubaezów 16 Lubaczów 
23 powrót

17. 18, 19, 20, 21, 
22.

C. i k. Komenda XI. korpusu we Lwowie.

f
Zbaraż Zbaraż 28 z Tarnopola 

do Zbaraża
1, 2, 3, 4, 6, 7, 8.

i Skałat Skałat 9 ze Zbaraża do Skałata 10, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18.

|  15.
i Trembowla Trembowla 19 ze Skałata do 

Trembowli
20, 21, 22, 23, 24, 27, 28.

Tarnopol Tarnopol 29 powrót do Tarno­
pola

5, 7, 8, 10, 11, 12, 
13, 14, 15, 17, 
18,19, 20, 21, 22

Peczeniżyn Peczeniżyn 28 z Kołomyi 
do Peczeniżyna

1, 2, 3, 4.

{ i
Kossów Kossów 5 z Peczeniżyna do 

Kossowa
6, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 14.

f 24.
Kołomyja Kołomyja 15 z Kossowa do 

Kołomyi
16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 

27, 28.
1! Sniatyn Sniatyn 16 z Wyżnicy do Snia- 

tyna, 27 do Kołomyi
17, 18, 19, 20, 21, 

22, 24, 25, 26.
I Sokal Sokal 28 ze Lwowa 

do Sokda
1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11.

i
Żółkiew Żółkiew 12 z Sokala do Żółkwi 13. 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 

22, 23.

30.
Lwów miasto Lwów 24 z Żółkwi do Lwowa 27, 28. 5, 7, 8, 10, 11, 12, 

13, 14.
Lwów powiat Lwów 15, 17, 18, 19, 20, 

21, 22, 24, 25, 26.
Bucaaez Buczacz 28 z Brzeżan 

do Buczacza
1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 

13, 14, 15, 16.

1
Podhajce Podhajce 17 z Buczacza do 

Podhajec
18, 20, 21, 22, 23, 24, 27, 28, 

29.
i

i
Brzeżany Brzeżany 30 z Podhajec do 

Brzeżan
5, 7, 8, 10, 11, 12, 

13, 14, 15.

Przemyślany
Przemyślany 16 z Brzeżan do Prze­

myślan, 21 do GliniaD
17, 18, 19, 20.

Gliniany 27 z Glinian powrót 22, 24, 25, 26.

55. 2

Rohatyn Rohatyn 28 z Brzeżan 
do Rohatyna

16 z Rohatyna do 
Bobrki

1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 
13, 14, 15.

Bobrka Bóbrka 28 z Bóorki powrót 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 27.

Horodenka
Obertyn 28 ze Stanisławo­

wa do Obertyna
1, 2, 3, 4.

Horodejika 5 z Obertyna do Horo- 
denki

6, 7, 8, 9, 10, 11.

1
Bohorodczany Bohorodczany 12 z Horodenki do 

Bohorodczan
13, 14, 15, 16, 17, 18.

'i
Nadwórna. Nadwórna 19 z Bohorodczan do 

Nadwórny
20, 21, 22, 23, 24, 27, 28, 29.

i

! 58.
Stanisław ów Stanisławów 30 z Ndwóray do 

Stanisławowa
5, 7, 8, 10, 11, 12, 

13
Tłumacz Tłumacz 14 do Tłumacza 

27 do Stani ławowa
15, 17, 18. 19, 20, 

21, 22, 24. 25, 26.

Brody
Brody 28 ze Złoczowa 

do Brodów
1 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 1 ., 13.

Załoźce 14 do Załoziec . 15, 16, 17, )8, 20.

j
1

Złoczów

Zborów 21 z Załoziec do 
Zborowa

22, 23, 24, 27, 28, 29.

°c5U
Złoczów 30 ze Zborovza do 

Złoczowa
5, 7, 8. 10. 11, 12 

13 14, 15, 17, 18

3 1Kamionka str. Kamionka str. 27i28zeZłoczowa 
do Kamionki

15 i 16 powrót do
Złoczow a

1, 2. 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 
14.
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Nr. okręgu 
uzupełnia­

jącego

Ilość komisyi 
poborowych 
równocześnie 
ustanowio­

nych

Powiat dla 
którego pobór 

odbywa się
Miejsce poboru

Liczba popi­
sowych któ­
rzy staną na 
placu poboru

D n i e  p o d r ó ż y  w m i e s i ą c u Dnie czynności w miesiącu

l u t y m m a r e u k w i e t n i u m a r c u k w i e t n i u

I

'

| 9 5 ’

1

Husiatyn Husiatyn 28 z Czortkowa 
do Husiatyna

1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11.

Borszezów

Borszezów 12 z Husiatyna do 
Borszczowa

13, 14, 15, 16, 17. 18, 20, 
21(72).

Mielnica 21(ł/2) do Borszczowa 
do Mielnicy

22, 23, 24, 27, 28.

C^ortków Czortków 29 z Mielnicy do 
Czortkowa

5, 7, 8, 10, 11, 12, 
13, 14, 15.

2 Zaleszczyki
Tłuste 28 z Czortkowa 

do Tłustego
5 z Tłustego do 

Zaleszczyk
1, 2, 3, 4.

Zaleszczyki 10 z Zaleszczyk do 
Kotzmania

6, 7, 8, 9.

0. k. galicyjskie Namiestnictwo.

-j. W. kr. 7097|99
Obwieszczenie.

Wydział krajowy Królestwa Gła- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem podaje do po­
wszechnej wiadomości, że dnia 1 lutego 
1^99 wylosowane zostały następujące 
obligacye galicyjskich pożyczek k ra­
jowych :

A) L I. losow anie 6% ga llc . pożyczki 
krajowej z roku 1873.

tB) X II. losow anie 4°/0 ga lic . pożyczki 
krajowej z roku 1893.

Wylosowane obligacye wypłacone zo­
staną w pełnej imiennej wartości dnia 1 
maja 1899 za zwrotem tych obligacyj i ku­
ponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nie 
zapadłych.

W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wartość takowych zostanie po­
trąconą z kapitału.

Za nadesłane obligacye i kupony prze­
syłać będzie kasa pożyczek krajowych nale- 
żytość pocztą na koszt i niebezpieczeństwo 
nadsełającego.

Wydział krajowy zwraca jednak uwagę 
że na ekwiwalent nadsełać należy kwit wraz 
obligacyą, w przeciwnym razie nie będzie 
kasa krajowa odpowiedzialną za opóźnienie 
w wypłacie ekwiwalentu.

Spłata kapitału nastąpi: 
we Lwowie: w Kasie krajowej, 
w Krakowie : we filii Banku krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem; i w domu 
bankowym A. Mendelsburga.

w Pradze: w zakładzie „Ziynostenska 
Banka pro Cechy a Moravu v Praze“

Oprócz tego będą wypłacać obligacye 
i kupony pożyczki krajowej z roku 1898 na 
rachunek funduszu krajowego następujące 
domy bankowe:

w Wiedniu: Unionbank. 
w Pradze: Czeski Eskont Bank. 
w Tryeście: Filia Unionbanku. 
w Berlinie: Mendelssohn et Comp., 

Robert Warschauer et Comp.
w Hamburgu: Norddeutsche Bank. 
w Frankfurcie) nad Menem: Deutsche 

Effecten und Wechsel Bank i Bracia Bethmann
T Z Wydziału krajowego 

Kr*, esfcwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1899.

(828)
Kundmachung.

Der Landesauschuss des Konig- 
reichs Galizien und Lodomerien sammt 
dem Girossherzogthume Krakau macht 
hiemit bekannt, dass bei der am 1 
Februar 1899 vorgenommenen Yer- 
losung, folgende Schuldverschreibungea 
der Gralizischen Landesanlehen zur Ruek- 
zahiung gezogen wurden:

A) L I. Z lehung  des 6% g a liz . Landes- 
an lehens rom  Jalire 1873.

B) X II . Z iełm ng des 4 c/0 ga liz . Landes- 
an lehens rom  Jalire 1893.

Die ausgelosten Schuldverschreibungen 
werden am 1 Mai 1899 gegen Rlickstellung 
derselben und der, am Zahlungstermine noeh 
mcht falligen Coupons im vollen Nennwerthe 
eingelóst.

Der Werth der etwa fehlenden Coupons 
wird bei der Einlosnng der Schuldverschrei- 
bung in Abschlag gebracht werden.

Ftir die der Landeskasse iibersendeten 
Schuldverschreibungen und Coupons wird 
dieselbe mittelst Post auf Kosten und Gefahr 
des Ubersenders die Baarschaft iibermitteln.

Der Landesausschuss macht aber auf- 
merksam, dass den yerlossten Schuldver- 
schreibungen die Quittungen beigefiigt wer­
den sollen, im widrigen Falle nimmt der 
Landesausschuss keine Verantwortung ftir 
die Yerspatung in der Auszahlung der Biick- 
erstattungsbetrage.

Die Einlosung der ausgelosten Schuld- 
verschreibungen erfolgt:

in Lemberg: bei der Landes-Kasse. 
in Krakau: bei der Filiale derLandes- 

bank des Kónigreichs Galizien und Lodo­
merien sammt dem Grossherzogthume Krakau; 
und bei der Bankfirma A. Mendelsburg.

inP rag: bei der Anstalt „Ziynostenska 
Banka pro Cechy a Moravu v Praze“.

Ausserdem werden auf Bechnung des 
gal. Landesfondes die Schuldverschreibungen 
und Coupons des Landesanlehens vom Jahre 
1898 folgende Bankhauser einlósen: 

in Wien: die Unionbank. 
in Prag; Bóhmische Escompte Bank. 
in Triest: Filiale der UDionbank. 
in Berlin: Mendelssohn & Comp , und 

Robert Warschauer & Comp.
in Hamburg: die Norddeutsche Bank. 
in Frankfurt a. M : die Deutsche Effec­

ten und Wechselbank und Gebriider Betb- 
mann.

Yom Landesausscbusse des Rónigreichs 
Galizien und Lodomerien sammt dem Gross­

herzogthume Krakau.
Lemberg, am 1 Februar 1899.

L. cz. C. 6/99 2 (701 3—3)
Przeciw Wojciechowi Gaździakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Kro­
ścienku przez Walentego Kołodzieja w Nowej 
Białej pozew o zapłacenie kwoty 100 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 8 lutego 1899 godz. 8V2 , 
sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Gaź- 
dziaka, ustanawia się pana Tadeusza Sze­
wczyka w Maniowach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 12 stycznia 1899.

L. cz. III. 19/97 3/Y. (580 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział Y. wzywa posiadacza karty wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego i kredytowe­
go w Rzeszowie z da y 13 września 18S7 
na imię Walentego Kapicy i na kwo ę 100 
zł. opiewającej zapisanej w księdze głównej 
rzeczonego Towarzystwa Nr. Y. na stronicy 
V  4 aby takową w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 3 dnia od dnia ostatnie o 
ogłoszenia tego edyktu w „Gaz-cie lwowskiej 
w tut. sądzie złożył lub prawa swe do tako­
wej wykazał, gdyż po upływie bezskute­
cznym tego czasu wyż wspomniana karta 
wkładkowa za nieważną i mocy prawnej po­
zbawioną uznaną będzie.

Rzeszów, 21 kwietnia 1898.

L. cz. C. 12 99 3 (702 3—3)
Przeciw Janowi Wojdzie, którego miejsce 

pobytu jest niezuane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Krościenku przez 
Jakóba Harlaka pozew o unieważnienie aktu 
darowizi y

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 8 lutego 1899, 8 ’/s rano.

Celem strzeżenia praw Jana Wojdy, 
ustanawia się pana Szymona Kozielca w Tyl­
na arowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie za uianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. C. I. 5|99 1 (679 3—3)
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 

pobytu Leibie Kobak, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Krakowcu przez 
Leibę Krattera i Samuela Schwarza z Ko­
chanówki pozew o 116 zł. 50 ct. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym sądzie tennin na dzień 24 lutego 
1899 godzinę 4 po południu.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Leiby Kobaka, usta­
nawia się pana Abrahama Gerstenfelda w Kra­
kowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Leibę 
Kobaka w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 5 stycznia 1899.

L. cz. C. I. 19/99 1 (799 2— 3)
Przeciw Franciszkowi Oeglarskiemu i 

Jędrzejowi Oeglarskiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Antoninę Soczek pozew o własność pb. 811/1 
i pg. 40 w Sanoku.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 10 lutego 1899.

Celem strzeżenia praw Franciszka i J ę ­
drzeja Ceglarskich, ustanawia się pana adw. 
dr. Flakowicza w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastęoywać będzie Fran­
ciszka i Jędrzeja Ceglarskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo,

Lwów, dnia 26. stycznia 1899.

dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 25 stycznia 1899.

L. cz. C. I. 6/99 1 (805)
Przeciw Tomaszowi Jachymiakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Cz. 
Dunaieu przez Jana i Katarzynę Jachymiaków 
pozew o 300 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 25 lutego 1899 go­
dzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Tomasza Jachy- 
miaka, ustanawia się pana Hieromina Morawę 
w Czarnym Dunajcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie To­
masza Jachymiaka, w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 27 stycznia 1899.

L. cz. C. 10/99 1 (827)
Przeciw Jak óbowi Lelko, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sąd i powiatowego w Żmigrodzie przez 
Tomasza Law erę pozew o zapłacenie kwoty 
210 zł. z pn.

Na podstawie pozwu z 17 stycznia 1899
1. cz. C. 10/99 wyznacza się termin do roz­
prawy na dzień 7 marca 1899 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakóba Lelka, ustanawia 
się pana Stanisława Leśniaka w Nienaszowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
kóba Lelka w rzeczonej sprawie na jpgo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 17 stycznia 1899.

L. cz. C. 234/98 1 (775)
Przeciw Maksymowi Procyk (synowi 

Pawła), którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Mostach wielkich przez Chaima Kleina 
pozew o własność idealnej połowy pgr. 1. 
kat. 4057/2 w Butynach.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 13 marca 1899
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw z miejsca pobytu 
niewiadomego Maksyma Procyk (syna Pawła), 
ustanawia się Michała Salika w Butynach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 30 stycznia 1899.

L. cz. C. 1459/98 1  ̂ (856)
Przeciw Władysławowi Szumańskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Stanisławowie przez Krzysztofa Grossa 
i Józefa Hawranek pozew o 165 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu z 19 grudnia 1«98, 
wyznaczoną została audyeneya do rozprawy 
ustnej na dzień 30 stycznia 1899 o godz. 
9 rano w sądzie tutejszym drzwi Nr. 42.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dr. Liebesmanna, adwokata 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 20 grudnia 1898.

Ser. A. ii 100 fl. Nr. 770 772 778 790 834 838 1020 1139 1293 1347 1357
1359 1550 1568 2067 2814 2861 2874 34uO 3544 3755 3882
3983 3^89 4017 4018 4912 4942 5177 5216 6317 6320.

Ser. B. a 300 fl. Nr. 9 27 40 61 102 155 179 241 270 319 333 352.
Ser. C. ii 500 fl. N r. 24 76 80 1 3 i 133 184 235 3 l6  371 452 483 527 540 616

62o 6-3 74-' 766 7b9 809.
Ser. I). ii 1.000 fl. Nr. 127 131 134 37 141.

Ser. A. ii 100 K rn. Nr. 20 112 121 230 240 440 442 4 i3  868 937 1452 2019 2 84
2159

Ser. B. fi 200 Krn. Nr. 164 391 939 1093 1224 1544 1662 2053 2235
3780 3895 4121 41 8 4612 47*5 4*48 4966 509^
5870 6126 6231 6796 6870 68 9 6899 7587 8284
8333 83 A) 8439 8477 8649 9u30 9206 9310 9498
9722 9767 t-788 10676 11855 12116 12231 12253 12376

1243-1 1256 * 13115 13177 13275 .3303 13323 1*736 13744
14021 4073 14o76 i 40 9 l4o92 14143 14 89 14643 1490*
lo027 15644 15761 15846 15960 159 9 16091 163u8 17358
175^0 17662 17?30 18003.

Ser. C. fi 1 .000  Krn. Nr. 218 661 704 872 879 1344 1436 1791 2480 2815
3602 3669 3702 3740 3948 3976.

Ser. D. fi 3.000 K rn. N r. 452 616 635 748 1196 1771 2035 2517 3002
3384 3713 3741 4003 4485 4655 5450 5587 56.9
5830 6 146 6720 7391 7483 7»05 8235 8440 8572
86.7  > 623 8758 8831 9152 9366 9514 100)4 1()699

10797 10851 10861 11952 12120 1 2 160 12,80 12344 12720
13027 13182 13*35 13509 135*8 1*836 13930 13Jb2 14221
l ł 3 ó l  14616 14678 14929 15070 I5u90 15129 15343 15396
15582 15940 16266 16655 16737 17074 17144 17353.

Ser. E. fi 10.000 K rn. Nr. 345 851 1019 1052 1331 1401.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. stycznia do 3. lutego 1899.

E p i z o o c y  a

Nosacizna

Róża wąglikowa

Pomór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Parehy

Wścieklizna

P o w i a t

Kamionka
Kraków
Rzeszów
Husiatyn
Skałat
Bobrka
Bochnia
Cieszanów
Gródek
Horodenka
Husiatyn
Jaworów
Kolbuszowa
Kosów
Mielec
Mościska
Nadworna
Nisko

Podhajce
Przemyśl
Rawa
Skałat
Śniatyn

Sokal
Tłumacz
Trembowla
Żcdaezów

Żydaczów

Lisko
Przemyśl
Ropczyce
Sanok
Stanisławów 
Lwów miasto
Dolina
Kamionka

M i e j s c o w o ś ć

Berbeki (ob. dw.). 
Pleszów (ob. dw ). 
Zaczernię (ob. dw.)
Rudki ad Suchostaw {ob. dw ). 
Sorocko.
Borynicze (ob. dw.), Bryńce Zagórne.
Niepołomice (Zakośeiele), Targowisko.
Krowica sama.
Bar, Rodatycze.
Ozartowiee, Rakowiec.
Suchostaw.
Ozernilawa, Młyny
Raniżów, Werynia (ob dw), Wola Raniżowska. 
Moskalówka ad Smolnej.
GliDy Małe (ob. dw.), Stawy ad Łysaków, Zdaków. 
Laszki Gośeińcowe, Małnów, Moczerady, Wiszenka. 
Przerosi.
Jeżowe, (Nowa wieś), Kończyce, Łętownia (Kosel1, 

Łowisko (Staremiasto), Przędzie! (Borowina), Ru- 
doik, Sojkowa, Tarnogóra (Tarotykonicc, Zalesie 
(Jeżowski koniec), Zaizecze, (Bukowina). 

Mużyłów.
Stubno.
Manasterek (Miałkowy Kąt ob. dw.)
Iwanówka
Ilińce, Lubkowee, Oleszków, Śniatyn, Stecowa, Tu- 

łuków, Wołczkowce 
Chłopi atyn.
Krzywotuły Nowe, Petryłów.
Dołh
Cucułowce. Ruda.

Lachowice, Zarzeczne.

Buk (ob dw.). 
Drohobyezka (ob. dw.), 
Latoszyn (ob. dw ). 
Tokarnia.
Komarów.
Lwów dzielnica IV

Z c.

Dolina.
Ohladów, Stojanów.

k. Namiestnictwa.
L. cz. C. I. 11/99 1 (780 1 - 3 )

Przeciw Michałowi Bartlowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Trem­
bowli przez W andę Tobiaszek z Trembowli 
pozew o uznanie prawa własności do 35/1960 
części z połowy realności w Trembowli po 
śp. Amalii z Brandstatterów Tobiaszek po­
zostałej.

Na podstawie pozwu wyznacza się audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
22 lutego 1899 godzinę 9 przed południem 
do tego sądu, biuro I.

Celem strzeżenia praw pana Michała 
Bartla, ustanawia się pana adwokata dr. 
Blausteina w Trembowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 19 stycznia 1899.

. cz. C. II. 185/98 (3) (672)
Przeciw Janowi Orzechowskiemu z Bo- 

ezyc, którego miejsce pobytu .jest nieznane, 
niesionym został do c. k. sądu powiato- 
ego w Dobczycach przez Jędrzeja Walasa, 
iko kuratora małoletniej Anny Orzechowskiej 
ozew o zniesienie współwłasności realności 
fh . 118 Dobczyce.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
irmin do rozprawy na 24 lutego 1899 o 9 
ino, sala rozpraw Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Jana Orzecho- 
skiego, ustanawia się pana Adama Zbo- 
iwskiego w Dobczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
rzechowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
>szt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
sie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
.mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 22 stycznia 1899.

, cz. firm. 140/98 (598)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do re- 
atru handlowego dla firm pojedynczych 
•ma „Fabryka surogatów kawy J. br. Ro- 
aszkana w Horodence w Galicyi“ zaś w 
zyku niemieckim „J. Br. Romaszkanische 
lifee Surogatfabrik in Horodenka-Galizien“, 
ciągniętą została.

Właścicielem wyłącznym tej fabryki 
st Jakób br. Romaszkan właściciel dóbr w 
orodence, zaś prokurzystą Edward Stroh- 
hneider dyrektor dóbr w Horodence.

C. k. Sąd obwodowy, oddział IV.
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz 0 . IL 8/99 1 (678)
Przeciw Wincentemu Michalikowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Gry­
bowie przez Michała Michalika i spól. pozew 
o rozdział wspólnej własności realności lwb. 
230, 231 w Ptaszkowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 21 lutego 1899 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wincentego Mi­
chalika, ustanawia się pana Wojciecha Pta- 
szkowskiego w Ptaszkowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W in­
centego Michalika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 16 stycznia 1899.

L. cz. Og. I 9/99 1 (868)
Przeciw spadkobiercom Chaima Katza 

a to: Aronowi Fleiszerowi, Mindli Pleiszer, 
Laurze Pleiszer, Szyi Fleiszerowi, Pajsachowi 
Fleiszerowi i Jakóbowi Fleiszerowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
przez Abrahama Weintrauba, Frim ę Lei 2 
im. Weintraub z przystąpieniem interwenientki 
ubocznej Feigi Korkus ze Złoczowa pozew
0 uznanie, że powodowie są właścicielami 
parceli bud, 1. kat. 230 wchodzącej w skład 
ciała hipotecznego 1 wyk. 137 księgi gr 
dla miasta Złoczowa i zaintabulowanie prawa 
własności na rzecz powodów.

Na podstawie pozwu wyznaczono-termin 
do pierwszej audyeneyi na dzień 27 lutego 
1899 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Arona, 
Mindli, Laury, Szyi, Pajsacha i Jakóba Flei- 
szerów, ustanawia się pana dr. Klotzla adwo­
kata w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 28 stycznia 1899.

L. cz. C. I. 14/99 (857)
Przeciw Pawłowi Kurowieckierau z No­

wosiółek, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Złoczowie przez Natana Willig 
z Olszanicy pozew o zniesienie wspólnej 
własności do ciała hipotecznego objętego 
W.yk. hip. 1. 82 ks. gr. gm. Nowosiółki.

Na podstawie pozwu wyznacza się audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 10 marca 1899 godzina 9 przedpołu­
dniem do tego sądu biuro Nr. 18.

Celem strzeżenia praw Pawła Kurowie- 
ckiego z Nowosiółek, ustanawia się pana dr.

Mittelinana adwokata w Złoczowie kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 24 stycznia 1899.

L 977 (782 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów po 
dwieście pięćdziesiąt dwa (252) zł. w. a. 
z fundacyi Szczepaoa Zaremby Skrzyńskiego 
ua wyposażenie pięciu panien szlacheckich, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie­
żącym pięciu wychodzącym w tvm roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache­
ckiego, religii chrześciańskiej, zrodzonym 
w prawem małżeństwie z ojca wylegitymo­
wanego szlachectwem poi kiem w metryk ch 
szlachty galicyjskiej. Ubogie i sieroty będą 
miały pierwszeństwo.

Rozdawnictwo wykona Wydział krajowy 
na przedstawienie właścicielki dóbr Łużna 
JWP.  Oktawii z hr. Tarnowskich hr. Skrzyń­
skiej, ewentualnie zaś także z pominięciem 
tego prawa prezenty.

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego, najpóźniej do 31 
maja r. b. i załączyć do nich nieirykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa­
dectwo moralności i dowody szlachectwa 
polskiego, a ewentualnie iakże dowody swego 
sieroctwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiieyi i Lodoumryi wraz z Wie!.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, duia 21 stycznia 1899.

GROTT.

U  137 (832 1 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

dwie posady sług stałych przy Zakładzie hy- 
gieny c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Do każdej z tyeh posad przywiązana 
jest roczna płaca 300 zł., dodatek aktywalny 
75 zł. i ryczałt na ubranie służbowe po 21 
zł. rocznie.

Ubiegający się o tę posadf zastrzeżoną 
na mocy ustawy z 19 kwietnia 1S72 L. 60 
Dz. P. P. dla wysłużonych podoficerów c. k. 
armii w in n i:

a) udowodnić, że są obywatelami kró­
lestw i krajów w Radzie państwa reprezen­
towanych, niemniej wykazać, wiek, stan, fi­
zyczne uzdolnienie tudzież znajomość języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie

b) udowodnić, że pełnili co najmniej 
przez dwa lata służbę w Zakładzie hygie- 
niczno bakteryologieznym;

c) wreszcie udowodnić znajomość za­
chowania się ze zwierzętami szczepionemi 
na choroby zakaźne.

Podania należy wnieść najdalej do 1. 
marca r. b. do Senatu Akademickiego c. k 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
bezpośrednio a jeżeli kempetent pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanych pod­

oficerów mogliby ewentualnie być uwzglę­
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wykazać 
się mają świadectwem moialności.

Kraków, dnia 31 stycznia 1899.

Zl. 7464 (783 2—3)
KUNDMAOFUNG.

Aus der Herseh Barach’schen Stiftung 
ist ein Betrag von 242 li, o. W. ftir ein 
armes Madchen mosaischer Confession und 
zwar vorzugsweise an eine Verwandte des 
Stifters oder an ein aus Galizien gebiirtiges 
Madchen zu vergeben.

Die Gesuche sind mit einem legalen 
Armuths und Sittenzeugriisse, dann mit dem 
Geburtsscheine zu belegen und in dem Falle 
ais die Bewerbung aus dem Titel der Ver- 
wandsc-haft erfolgt ist dieselbe mit einem in 
aufsteigender Linie bis zu dem Stifter oder 
dessen Vater Chaim Barach reicheoden und 
mit dem O riginal-G eburts und Trauungs- 
scheinen oder den gehórig legaiisirten Ma- 
trikelauszUgen belegten Stammbaume nach- 
zuweisen.

Hiebei wird ausdrucklich bemerkt, dass 
nur yollgiltige autenthische Doeumente ais 
Naehweis der W-rwandschaft mit dem Stif­
ter anerkannt werden.

Die Gesuche sind bis iangstens 1. 
Marz 1899 bei der k. k. n. o Staatbalterei 
einzubiiogen.

Wien, am 9 Janner 1899.

(846)L. cz. praes. 1800 4 K/99
K O N K U R S .

W okręgu c. k. Wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie wakują następujące 3 
posady kancelistów sądowych w XI. klasie 
rańgi ze systemizowanymi poborami a to: 
dwie przy c. k. sądzie krajowym w Ozer- 
niowcaeh i jedna przy c. k. sądzie powiat, 
w Putilli.

Kompetenci o te, ewentualnie o dalsze 
posady kancelistów, któreby się ewentualnie 
przy sądach bukowińskich opróżnić mogły 
mają wnieść należycie udokumentowane po­
dania najdalej do 6 marca 1*99 do Prezy- 
dyum c k. sądu krajowego w i zerniowcacb.

Lwów, dnia 30 stycznia 1899.

Wyroki prasowe.
H. lip . 131/98 (4) (847)

o r o j r o i n E H e .
U,, k. Cy# KpaeBnń Bucnmft bo JitBOBi

y x B a ^ i o io  3 ,a,H,a 10 ciuaa 1899 D.; VII. 
314/98 (S) pimaB rgo 3iricT apTHKy.iy yaii- 
i g e H o r o  b naconncH: „Ua.inuaHHH*1 u. 270 
3 14 rpy#nH 1898 ni# HanncoM: „TTocBJii 
iunepaTOpcKoro ioBe^rea‘: Bi# cjdb: ,,.VHac 
gct KOHcrHTyn;n,a“ #o cjiiB: „50 ^ut“ aa- 
Kjiouae BnaMeHa 3-aounny 3 apT. II. BaK. 
3 17 rpy#Hn .1862 U. S. 3 #. i anonimy 
3 §. 65 a 3?ik. Kap. nęo sapHjęacena nepea ip 
k. IIpoKypaTopa #epaoaBH na #hh j 3 rpy#HH 
1898 i BHKOHaHa na tBi #hh KOHijncKaTa 
g c t  ysaca#neHa #ajn.me u m p e n e  T o r o  apm - 
Ky.iy «ct 8a6opoHeHe i Haicja# T-crosc Mae 
6yTH 3HHineHnń.

U/, k. Cy# KpaeBnt KapHHĆ 
•ZlBBiB, #ha. 29 cfnaa 1899.

Doniesienia prywatne.
K. k. priv. Oesterreichisches Credit-Instftut fiir  Verkehrs-Ur5ternehmungen

und ofFentliche Arbelten.

K i m d m a c h u n g .
Bei der am 1. Februar 1899 im Beisein eines k. k. Notars stattgehabten óffentlichen 

Verlosung unserer 4°/» Obligationen (Schuldyerschreibungen) wurden" gezogen:
1 . v o n  Obligationen ( S o l i u l d v ersehreibuugen ) Kategorie A  d i e  

Nummcrn 12.340, 12.378, 12.831, 12.993, 13.567. 13.692, der Serie II. und 
Numinern 2.217, 2.319, 2 354, 2.496 der Serie III.

2. von ObUgationeii (Scbuldverselireibungen) Kategorie B die
Nummer 1.479 der Serie II.

Die Ruekzablung der yeriosten Titres erfolgt vo;a 1. August 1899 ab fiir die obbe- 
zoichneten Nummern der Serie II. mit je 2 000 Krosien der im Gesetze vom 2 August 
1892, R. G. BI Nr. 126 festgesteliten W ahrung gleich 1.000 Gulden ó. W. und^filr 
die obbezp.iehnet.en Numinern der Serie III. mit je 400 Kronen der obgedacbten W abrung 
gleich 200 Gulden o W., und zwar beziigiich der yorerwahnten Obligationen Kategorie A.

in Wien bei unserer Hanptca^sa nad bei der Li^uidatur der NiederłJster- 
reicliischen Escompte- Gesellschaft, 

in Budapest bei der Vaterl;indisehcn Bank - Aetien - G escllschaft, 
in Berlin bei den Herren Robert Warschauer & Co., 
in Frankfurt a'M. beim Herrn Jaeob S. H. Stern, 
in Hamburg bei den H erren Joli. Berenberg, Gossler & Co. 

und bezuglich der ausgelosten Obligation Kategorie B.
in >Vrien bei unserer Haupteassa und bei der Liąuidatur der Niederoster- 

reiebiseken Eseoinpte - Gesellschaft.
Mit 1. August 1899 hort die Verzinsung der gezogenen Obligationen auf; narń  

dem 1. August 1899 werden wir die auf die obbezeichneteu gezogenen Nummern ent- 
f a l l eD d en ,  in unserer Verwahrung befiodlichen Nominalbetrage — unbeschadet der dies- 
fails jeweilig geltendea gesetzlichen und statutarischen Bestimmungen — bis zu dereń 
Erhebung durch die Berechtigten zu Gunsten der Letzteren, und zwar bis auf Weiteres 
mit zwei Percent p. a. yerzinsen.

W i e n ,  am 1. Februar 1899.
Der Verwaltungsrath.

(Naehdruok wird nioht honorirt.) 125



18
Stowarzyszenie „Mezjirim 

imizgagiin“ w Krakowie prze­
stało istnieć z powodu braku 
członków.

Kraków, 8 lutego 1899. 
Abraham Kleinberger,

były przewodniczący.
137

Do V, T. Właścicieli koni. 836
i Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie

CTesłaa s ą g a p i i d e ry  n a  k o n ie
" kupić, zecbce Wielme

żny Pan udać się <ł- 
skłariu dyw a-ów

AU LOUVRE 
Lw ów, Sykstuska 6 
Tamże znaidzie Wielm 
Pan ogromny wybi» 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowineyę wysy 

łamy na żądanie naszi 
b1 gate iluKtroudnf uenroki trratis i »ankn.

m o n  c x x x 3 m n n n a c

1RRYTACYE PIERSIOWE
KASZLE  

K OKLUSZ  
FLE G M Y , , 

BEZSENNOŚĆ
Paryż, 28, ni : Bergera

•w Krakowie 
w A ptek  ; PP. WitanrewtMegO,

__________________| Redyka i Trauczyóskloga.
BeLwowiE wapt: PP.MIkolascha.Wewiorskiego.Ehrbaiai Ruskora,

980

D y w an y  p e rs k ie  i p o r ty e ry
prawdziwe (starożytne) sprzeaaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skl d aywano* „AU L0UVKE- 

Lwów, ni. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze r-ogato ilustrowane 
e«tioiki darmo i ipłatnie. 835

T a k ż e  i  n a  raty b ez  p o d w y ż s z e n ia
C en a y * a n y , po rtyery , c iio am ti, W d ry  
w atow ane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery  n» konie, jako.eź wszelkie artykuły  

po trzeone do urząuzem a domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPIGH.HAUS AU LO U Y R E“
Lwów, ui. 8ykstucka 6 (P a s -ż  H ausu iana)
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis iirauko.

L - ~  '  (786~2^2)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy do budowy dro­
gi powiatowej Prubużna-Czarno końce:

a) szutru na przestrzeni 4 kim. po 800 m3. 
czyli 3200 m:l."szutru;

b) doborowego kamienia nietłuezonego w ilo­
ści 100 in3. do budowy mostu w Hryńkowcacli;

c) doborowego kamienia nietłuezonego w ilo­
ści 150 m3. do budowy mostu pod Ozarnokończyka- 
mi małemi;

rozpisuje się niniejszem publiczną lieytacyę 
zapomoeą pisemnych oiert ua dzień U lutego 18!)u 
0 gouz. au1,, przed, południem.

l.)o ofert opieczętowanych, zaopatrzonych mar­
ką stemplową ua oO ct.. zawierając) ch unię i na­
zwisko tudzież miejsce zamieszkania oferenta z poda­
niem ceny jednostkowej względnie ceny łącznej ofe­
rowanego materyału i zamieszczenia, iż oferentowi 
warnnki niniejsze są znane i im się bezwarunkowo 
poddaje, dołączyć wadyuni w wysokości 10°|0 i wno­
sić je na ręce koinisyi licytacyjnej w Wydziale po­
wiatowym.

Oferty niezaopatrzone w wadya, będą odrzucone.
M aterjał powyższy ma być dostarczony w 

nieprzekraczalnym term inie do końca czerwca
isaa.

Warunki tej dostawy są identyczne z warun­
kami przez Wydział krajowy iub c. k. Rząd przy 
takich dostawach stawianymi.

Z Wydziału powiatowego.
W Husiatyuie, dnia 31 stycznia 1899.

-2)L. 98 (786 2-

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy materyału dę­

bowego a to: słupów i poręczy do nowobudującej się 
drogi powiatowej Probużua - Czarnokońce 

») do dostawy w Hryńkowcucli: 
lal) poręczy dębowych 0- 16,12 m. do kantu 

gładko obrubiouych po 4 m. długich, 300 sztuk słu­
pków poręczowyon 0' lli|l2  m do kantu rzniętych po 
1'80 m. aługioh z pozostawieniem 80 cm. na głowę, 
która może być aieoeiosana;

b) do dostawy w Czarnokońcach m a ły ch ; 
320 sztuk poręczy dębowych i 640 słupków 

poręczowych w tych samych rozmiarach;
rozpisuje się niniejszem za pomocą ofert pise­

mnych publiczną lieytacyę na dzień 9 lutego 1899 
o godz. pól do 12 przed południem.

Materyał powyższy ma być pierwszej jakości, 
a więc suchy, bęz sęków i oilisow, a dostawa te­
goż do końca czerwca 1899 uskuteczniona.

Oferty należycie ostemplowane, zaopatrzom 
wadyum 10 proc. wartości zapotrzebowanego m' 
ryaiu i należycie opieczętowane, z podaniem za 1 — 
b. tak poręczy jak i słupków poszczególnie, wnoszoa 

Uu->dalt!j do Sodz- Poi do przed połu 
m w powyższym terminie na reee komisji licy

ońwi!!n! o'¥ ) 3zlale powiatowym i zawierać mają 
dnWsi ie’ ze warunki licytacyjne sa oferemow 
poddaje ’ ZUitue 1 S1? takowym bezwarunkouo

dya b ę d ą p ^ S  1 zaopatrzone w wa-
„  ^ Wydziału powiatowego. ,

W Rusiatynie, 31 stycznia 1899.

L. 207 (786 2 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy materyałów do 
robót około regulacyi Seretu w Tudorowie powiatu 
husiatyńskiego rozpisuje się niniejsiem lieytacyę 
za pomocą ofert pisemnych na dzień 9 lutego 1899.

Ogólne zapotrzebowanie materyałów do tych 
robót jest: 3 822 m3 faszanady, czyli 19.100 sztuk

faszyn licząc na 1 ms 5 faszyn i 
38.200 sztuk palików.
Oferty wnosić należy na razie na lj3 część 

powyż wymienionej ilości z dostawą na miejsce *do 
Tudorowa.

Cena kosztorysowa, będąca zarazem ceną wy­
wołania jest:

1) za 1 sztukę faszyny, mierzącej 1 m, w o- 
bwodzie, 3 m. długości bez pręci. 3 razy związanej

wraz z dostawą do Tudorowa 20 (dwadzieścia) ct,
2) za 1 sztukę palika 6 cm. grubego i 1 m. 

długości wraz z dostawą do Tudorowa 2 (dwa) ot.
Oferty pisemne, ostemplowane, w wadyum 10 

pr. wartości oferowanego materyału zaopatrzone, 
wnosić należy do Wydziału powiatowego do godz. 
3 po połudn’n w powyższym terminie.

Z Wydziału powiatowego.
W Husiatynie, dnia 1 lutego 1899.

Oesterreichisch-ungarische Bank.
Auf jede Aktie der Oesterreichisch ungarischen 

Bank entf&llt fiir das zweite Semester 1898 (39 Di- 
yidenden-Oounon) eine Dividende von

Neunundzwanzig Gulden 10 kr. d. W.,
welche vom 4 Februar 1. J. an bei den Hauptan- 
std ten  in VMen und Bu<l>sp e s t, sowie bei s a r nmf -  
l ic h e u  F i l i a W  der Oesterreichisoh-ungarisehen 
Bank ausbezahlt wird.

W len , am 3 Februar 1899. 
Oesterreichisuh-ungarische Bank. 

K a u tz
Gouverneur. 135

S c lio e lle r  M eeenseffy
Generaliath. Generalsekretar.

__________________(Nachdruck wird nioht honorirt.)__________________

Bank austryacko-węgierski.
Za drugie półrocze 1898 r. (39 kupon dywi­

dendowy) przypada na każdą akcyę Banku austry- 
acko węgierskiego dywidenda w kwocie:

Dwadzieścia dziewięć zł. i 10 ct. w. a.
która, wypłacaó będą od 4 lutego b. r. począw­
szy, zakład główny Banku w W ied n ia  i B u d a ­
p e sz c ie , jakoteż we w sz y s tk ie  filie  Banku a u -  
stryacko węgierskiego.

W iedeń , dnia 3 lutego 1899.
Bank austryacko-węgierski. 

K a u tz
Gubernator.

Sclioeller Mecenseffjr
Gene ainy Radca. Generalny sekretarz.

(Przedruk nie będzie płacony )

Ad Nr. 4315/1. CoMCursaiisschreibuiig
yon Posten, fiir welche ausgediente Unteroffieiere im Sinne des Gesetzes voru 19. April 1872

auf G-rund des gesetdichen Certificates anspruchsoerechtigt sind.
Im erston Halbjabre 1899 werd^-n naehbenannt^ Dienststellen zur Bps t nng gelangen.

(E.

(760 2—3)
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BEMERKUNG. Die im Mditaryerbande zugebrachte Dienstzeit wird in  die Eisenbahndienstzeit bei unmittelbarem Ubertritte gegen 
nachtragliehe Leistung der statutenmassigen Einzahlungen in den Provisionsfond fur die seinerzeitige Provisions- 
bemessung angerechnet

Die Competenzgesuche miissen mit dem gesetzlichen Original - Gertificate (oder mit gerichtlich oder notariell 
beglaubigten Abschriften) und einem arztlichen Zeugnisse iiber die yollkommene kórperliche Riistigkeit belegt eein.

Krakau, im Jitnner 1899.
K. Staatsbahndirection.

K O a f K U B S  760 1 - 8)

na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. L. 60).

W pierwszem półroczu 1899 zostaną następujące posady obsadzone;

Posady
do

obsadzenia
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5 posad
strażników
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Z tą posadą są połączone 
następujące pobory
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Potrzebne wiadomości 
i inne warunki wyma­

gane dla tej posady

znajomość języka 
polskiego i niemie­
ckiego. Certyfikat 
dla urzędników

Znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego 
w mowie i piśmie. Cer­

tyfikat dla służby.

dtto

dtto

Ozy do uzyskania posady 
jest potrzebną

praktyka i 
jak długo

najmniej 6 
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U W A G A ;  W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zostanie czas spędzony w służbie wojskowej 
wliczony do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjne­
go i zostanie suma tych lat wziętą za za podstawę do wymierzenia swego czasu prowizji.

Do podań należy dołączyć oryginalne prawne certyfikaty (lub odpisy sądownie wzgl. notaryalnie legalizowane) 
i świadectwo lekarskie, poświadczające zupełne fizyczne uzdolnienie.

Kraków, w styczniu 1899. .
G. k. D yrekcya kolei państwowych w  Krakowie*
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego
odznaczonych dwoma medalami zasługi.

N ależy strzedz się przed naśladownictwem.

przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną białość. — Pudełko 
małe ©O ct., całe 1  zł., z łabędzikiem 

1 zł. 5 0  ct.
Pudr książęcy

S r o l s n e  © g 0 © s x @ n is a
od wyrazu petitem 1 Ł/s centa, tłustym 

petitem dwa centy.

'■ B r a Ł t y Ł a n t a  poszukuje Księgarnia Polska, 
i “ - we Lwowie, plac Maryacki 1. 11. 123

imyett».*yijt* manipulacyjny z długoletnią pra- 
-■W  ktyką sądową jako reiństrant c. k. Starostwa 
a to wprowadzeniu dzienników podawczych i Regi- 
stratury, jako i dziennikarz przy e. k. Starostwach, 
a mogący w\kaza chlubnemi świadectwami poszu­
kuje posady. Zgłoszę nia pod lit. W. Z. poste re­
stante, Wieliczka.

F o l w a r k
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. —  
Bliższa wiadomość w kaacelaryi adwo­
katów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 

(Bernardyńska 3). 63

£ £ £ £ £ £  dCuiltuMi
W W W  łJPłJPflP

8§tResztki chodników i wysortow& ne®  
^ d y w a n y , portyery, firanki, k a p y ,^

tkoce, dery na konie, gobeliny i różnej  
przedmioty dekoracyjne po cenach baje-, 

cznie tanich poleca

*
Skład dywanów „AU LOUVRE“ m

~  Lwów, ul.Sykstueka fi (PasażH o sm sn s)^  
<#» T ak ie  I na ra ty  bez podwyższenia cen.
^  Dla prowincyi cenniki gratis i franko. m

^  i

Tanie i dobre
nasze k o n s e r w y  z  j a r z y n  w pu­
szkach blaszanych, hermetycznie zam­
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryk' na krajowych
1 zagranicznych wystawach zyskały
2 złote i 8 srebrne medale, są do 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
prowincyi we wszystkich lepszych han­

dlach artykułów spożywczych.
Fabryka konserwów

i  ogród handlowy
w Lubyczy królewskiej

(poczta, telegraf i'stacya kolei Lwów-Bełzecjf.

Ogłoszenie. 830

W czasie od 1 stycznia do 28 lutego 
1898 znaleziono w Krakowie między innemi 
rzeczami także banknot storeńskowy, co było 
podane do publicznej wiadomości obwieszcze­
niem magistratu z dnia 26 marca 1898 r. 
1. 17880.

Ponieważ właściciel banknotu do dziś 
dnia nie zgłosił się po zgubę, przeto po my­
śli §. 390 powsz. ks. ust. cyw. wzywa się 
osoby, które chcą zgłosić roszczenia swoje 
do tego banknotu, aby prawo swoje w ciągu 
roku od uskutecznionego ostatniego ogłosze­
nia, t. j. do dnia 28 lutego 1900 roku, udo­
wodniły pod zagrożeniem skutków z §. 392 
powsz. ks. ust. cyw.

Magistrat kr. stoł. miasta Krakowa 
dnia 31 slycznia 1899.

P o

25
ct. 

zamiast 
po 50 ct.

Pozostałą resztę

Kalendarzy im r o i
sprzedaje po 25 ct. z przesyłką 
(zamiast po 50 ct.) za pierwotnem 
nadesłaniem kwoty przekazem lub 

w markach.

Leon Bodek
Lw ów  Ormiańska 1. 3

Varadi’ego winnica
dostawca Dworu i właściciel posiadło­

ści winogradu 
w Y i l l a n y

Węgry południowe 
rozsyła franko pocztą, wraz z opakowaniem 

4 litry S z a m o r o d n e r  po zł. 4 20 
4 „ A u s b r u c h  „ „ 4.50
4 „ R i s l i n g  „ „ 2.80
4 „ W i n o  c z e r w o n e , ,  „ 2.80
4 „ K o n i a k „ „ 9.—
4 „ Ś l i w o w i c a  „ „ 4.50

Większe zamówienia według osobnego 
cennika.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów  
i p rzyb orów  szko ln ych  i kancelaryjnych, oraz towarów 

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

Jan  I h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 1 1 , 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2 .

1167 Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

B A Ł Ł A B A N O W K A
czysta, ży tita . stara wódka, bez cukru, bez anyżu, poleca

handel KAROLA BALŁABANA we Lwowie.
5-kl. skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrowych. 998

prawdziwej
w ełny

owczej.

UPorSh w i o s e n n a  I  l e t n i a  
1 8  9  9 .

berneńskie materye
zł. 2*95, 3*70, 4*80 z dobrej 
zł. O*— z lepszej 
zł. 7*75 z bardzo dobrej 
zł. 9*— z najlepszej 
zł. 10*50 z najlepszej 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z ł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t d , wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w Bernie (Morawa).
Próbki darmo i  opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem  są, znaczne.

Prawdziwe
Odcinek 3*10 m tr. d ługi, 

na całkowite ubranie 
m ęskie wystarczający, 

kosztuje tylko

185 Ogłoszenie.

hr ń c ń o i  E r a *
W y s t a w a  o g ó l n a  835

wschodnich I Innych 
obcych I krajowych 
dywanów, 1 portyer, 
firanek  I chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
w tanie ceny są na 
dszystkieh towarach 
nokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła- 
■aoh wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra­

gn iem y  wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Lisry adresować należy.
Skład dywanów „aU LOUYRE", L w ó w , 

ul. Syl stuska (Pasaż Hausmana).

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy w Jarosławiu potrzebuje z wiosną b. r. 

około 1000 sztuk drzewek do obsadzenia dróg. następują ych ga­
tunków: klon, lipa, jasion, kasztan, jarzębina i akacya.

Wysokość drzewek 2 —  3 metry, grubość 3 —  6 centimetrów.
Ceny należy podawać z transportem- l o c o  stacya Jarosław 

a oferty wnosić do 20 lutego b. r.
Oferty, na które do 14 dni zamówienie nie nastąpi, uważać 

należy jako nieuwzględnione. 138

Obwieszczenie.
Na walnem zebraniu członków stowarzyszenia „Eiergehilfen 

Unterstutzungs - Verein“ w Rzeszowie, na dniu 8 stycznia 1899 
odbytem uchwalono jednomyślnie rozwiązanie tegoż Stowarzyszenia 
z powodu dobrowolnego wystąpienia członków którą to uchwałę do 
publicznej wiadomości się niniejszem podaje.

Rzeszów, dnia 8 stycznia 1899.
134 Przewodniczący: Benzion Paloge.

Dnia 15 lutego 1899 o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w domu lk. 
185 w Przemyślanach

Dadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków stowarzyszenia Spółki pożyczkowej w Przemyślanach stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, do którego wszystkich członków sto­
warzyszenia tego niniejszem się zaprasza.

P o rzą d ek  dziennys 
Zmiana §§. 4, 14 i 41 statutu.

Przemyślany, dnia 31 stycznia 1899.
Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Przemyślanach, stowarzyszenia zareje­

strowanego z og.aniczoną poręką.
S. Neuman, prezes. M. Schein, sekretarz.

Zapro§zen8e
na XVIII. zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Bołszowcach, stowarz. zarejestrowa­
nego z nieograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 16 lutego 1899 o go­

dzinie 3 po południu w kancelaryi tejże kasy.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1898;
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum z czvnności i rachónków za rok 1898 ;
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku na rok 1898;
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1899;
5. Ewentualnie wnioski członków.
Uprawnieni do głosowania na ogólnem Zgromadzeniu w myśl §. 37 statutu są tylko 

ci członkowie, którzy wpłacili cały udział.
W Bołszowcach, dnia 1. lutego 1899.

Kada nadzorcza kasy zal. „Nadzieja" w Bołszowcach, stowarzyszenia zarejestrowane­
go z nieograniczoną poręką.

M ichał K rajkow ski m. p. zastępca prezesa. M ichał Furm an m. p. sekretarz.
Ii. 333. (786 1 - 2 )

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
Celem zabezpieczenia dostawy materyału dębowego do utrzymania dróg i mostów w powiecie Hnsia- 

tyńskim na rok bieżący, rozpisuje się niniejszem na dzień 9. lutego 1899 ponowną licytaeyę za pomocą 
ofert pisemnych. — Materyał zapotrzebowany jest następujący:

Na składzie

Poręcze dębowe 
w kwadrat gładko 

ciosane 11X H  cm. 
a 4 m. dłngie

Słupy dębowe porę­
czowe w kwadrat 

gładko ciosane 
11X11 cm. po l -50 

m. długie

Opółki dębowe 
0-10 m. grube, 0'22 
m. szerokie po 4 m 

długie

Belki d .bowe 
w kwadrat gładko 
oiosane w rozma­
itych używanyoh 

rozmiarach

sztuk m. b. sztnk m. b. sztuk m. b. sztuk m. b

Husiatyn . . . . 603 2012 981 1386 244 976 26 104

Chorostków . . . 141 564 277 4155 161 644 4 12

Kopyczyńce . . . 318 1272 462 693 610 2440 144 576

Probużna . . . . 413 1652 538 807 185 740 21 84

1375 5500 2258 3251.5 1200 4800 J 195 776

Oferent jest obowiązany w powyższych eztereoh miejscowościach utrzymywać staże składy z tym
materyałem i na każde żądanie Wydziału powiatowego ma natychmiast odnośny materyał wydać.

Oferować można tak na wszystkie cztery składy razem jak i na każdy pojedynczy skład osobno. 
Oferty pisemne, należycie ostemplowane, zaopatrzone w wadyum 400 złr. na eałą dostawę ewentu­

alnie w 10 procent wartości oferowanego materyału na pojedynczy skład, z wyrażeniem ceny za 1 m. bież. 
każdego materyału poszczególnie, wnoszone być mają najdalej do godziny 11 przed południem na ręce

1 : „-rrłr. ™ 1 X7 -̂ . 7  1 4 „.-»V m  r> ia  A tu? arii*? a  n i a Aa m a i n n t i  lia rrŁ aa w in a  c akomisyi licytacyjnej w Wydziale powiatowym i zawieri 
rentowi dokładnie znane i że się takowym bezwarunko' 

Warunki te są do przejrzenia w godzinach urz 
Tylko pisemne, należycie ostemplowane, w wa 

mowane.
Z Wydziału 

W Husiatynie, dnia 31 stycznia 1899

:rat ma 
koMto

I
mają oświadczenie, że wainnki licytacyjne są ofe- 

ddaje.
. w biurze Wydziału powiatowego, 

■^^ropatrzone oferty opieczętowane, będą przyj-

./iatowegO.

P T J L S I - ^ I
ma-Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y k a  F u l s a ,  

jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumerii I mydeł toaletowych,
reprezentuje wyłącznie r a  Galicyę i Wschód

S .  W .  M e m o j o w s k i
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8 , 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 66

Z drukarni W ł Łozińskiego ul Czarnieckiego 1 12 dom Scbellenbergowej Telefon Nr 569 (Zarządca Wł J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


